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CZICZERIN OSTRZEGANIEMCY

PRZEDPAKTEM GWARANCVJNYM
 

Rosyjsko-niemieckie przymierze będzie (mie

ważniońe

PRZYŁĄCZENIE NIEMIEC DO LIGI NARODÓW NIEPRZY-
JAZNYM KROKIEM DLA ROSJI

BERLIN, 1 października.
Bolszewicki komisarz dla spraw
zagranicznych Cziczerin przybył
tutaj wczoraj w południe z War-
szawy. Natychmiast po wyj.
ściu z pociągu udał się Czieze-
rin do gmachu ministerjum
spraw zagranicznych, gdzie od-
był przeszło godzinną konferen-
cję ze Stresemannem, ministrem
sprawzagranicznych. Przedmio-
tem rozmowybyła kwestja przy-
stąpienia Niemiec do paktu gwa-
rancyjnego i przyłączenia się do
Ligi Narodów. Cziczerin zwrócił
uwagę Stresemannowi na sprze-
czności -zachodzące _pomiędzy
przewodnią myślą niemiecko-ro-
syjskięgo traktatu w Rapallo, a
obecnemi politycznemi planami

Niemiec, przystąpienia do paktu
gwarancyjnego i przyłączenia się
do Ligi Narodów, co bolszewicka
Rosja uważa za krok wprost nie-
przyjazny. Prasa berlińska nie
podaje treści odpowiedzi Strese-
manna na kwestje postawione
przez Cziczerina, zaznaczając, iż
rosyjsko-niehiecki traktat w Ra-
pallo nie zabrania Niemcom przy-
łączenia się do Ligi Narodów, czy
też zawarcia paktu gwarancyjne-
go o lie Niemcy odniosą z tego
powodu odpowiednią korzyść.
Cziczerin zabawi Berlinie

kilka dni na konsultacji u wybite
nych specjalistów lekarzy, a na-
stępnie uda się do miejsca kura»
cyjnego, do którego mu polecą
udać się specjaliści dla leczenia
przewlekiej choroby nerek.

 

 

KONGRES UNJL MIEDZYPARLAMENTARNEJ

W WASHINGTONIE
 

300 delegatów różnych państw, weźmie udział w obradach--
Kwestja międzynarodowego pokoju głównym

przedmiotem obrad 
WASHINGTON, 1 października.
- Wizbie kongresu rozpoczęły
się dzisiaj obrady XXIII Kongfe-
su Unji Międzyparlamentarnej,
przy udziale przeszło trzystu de-
legatów wszystkich parlamen-
stów świata. Obrady potrwają
przez ośm dni i głównym ich ce-
lem będzie kwestja ustalenia po-
wszechnego pokoju. Delegaci po-
szczególnych państw wygłoszą
referaty dotyczące najważniej-
szych międzynarodowych zagad-
nień.
Przedstawiciel sekcji améry-

kańskiej E. Root wygłosi referat
na temat kodyfikacja prawa mię-
dzynarodowego, a senator Swan-
son omówi zagadnienie Unji
Panamerykańskiej. -Przewodni-
czący grupy polskiej Dembiński
przedstawi kwestję gwarancyj po-
koju powszechnego. Przedstawi-
ciel delegacji belgijskiej omówi
prawa i przywileje państw.
Przedstawiciel Rumunji Pell pod.
da krytyce zbrodniczość wojen i
zaborów. Przedstawiciel
carji Usteri omówi kwestję praw
m ni e j s z o $ c i narodowych.
Przedstawiciel Czecho - Słowacji,
Jarosław Brobeo podda analizie
kwestję ograniczenia zbrojeń,
przedstawioną -w _szczegółach
przez przedstawicieli Anglji i
Francji.

- Powstańcy ostrzeliwują
twierdzę hiszpańską

Teuton
TANGIER, 1 października. -

Stolica hiszpańskiego Marokka
była silnie ostrzeliwana przez
powstańców marokańskich |z
dział 76-milimetrowych, jak do-
noszą I tutaj d
ści. Wśród mieszkańców bom-
bardowanego miasta zapanowa-
ła panika. Komunikacja z waż-
nemi punktami jak miasta Cen-
ta i Tangier nie została przer-
wana. Z powodu niebezpieczeń-
stwa zagrażającego miastu Teu-
ton dowódca wojsk hiszpań-
skich ściągnął ku miastu Teu-
ton wszystkie oddziały wojsko-
we wysunięte ku linji Tangleru.

 
Ratunek_łodzi podwodnej
przerwany przez burzę

NEWPORT, 1 października. -
Prace ratunkowe dla wydobycia

 

Były następca tronu niemiec-

kiego bohaterem skandalu

Córka kolejarza uwięziona w zamku kr-onpryfica - Monar-
chiści usiłują zatuszować zwyrodniały

seksualizm Hohenzollerna

23 OFIAR CHOLE-

RY AZJATYCKIEJ

MANILA, 1 października.
W ostatnich kilkunastu dniach
zaraportowano tutejszym wła-
dzom 23 wypadki śmierci |
138 nowych zasłabnięć z powo-
du wybuchu epidemji cholery a-
zjatyckiej na wyspach Filipiń-
skich. Władze zdrowia nie uwa-
żają obecnej epidemii za podo-
bnie groźną, jak w innych latach.
Wszyscy urzędnicy rządowi 1 żoł
nierze am@ykańscy poddani zo
stali szczepieniu przeciw epide-
mji cholery.

Masowe aresztowania
komunistów
 

BUDAPESZT, 1 października. --
Władze policyjne ukończyły śle-
dztwo w sprawie rzekomego spi-
sku bolszewickiego mającego na
celu wymordowanie wybitnych
przywódców politycznych i usta-
nowienie dyktatury bolszewiekiej
na Węgrzech, Wyniki śledztwa
zostały przedłożone prokuratori
państwa. Przeszło sto osób zo,
stało aresztowanych w Budapesz.
cie w związku z wykryciem nie-
udałego zamachu.
 

Senator La Follette wierny

wow: ojca

MADISON, 1 października. -
Śenalur La Follette w wywiadzie

BERLIN, 1 października. -
Fwy nastepca tronu niemieckle-

ho Fryderyk Wilhelm, stat sig

chwilowo bohaterem dnia, tym

razem w niezaszczytnej roli u-

wodziciela córki maszynisty ko-

lejowego, którą tiwięził w swym

zamku Olawie, położonym na

Górnym Śląsku! nad Odrą.

Ojca porwaqu dziewczyny,

który udał się do zamku po o-

debranie swej córki, zdegenero-

wany kronpryne, kazał pochwy»

ić swym siepaczom i osadzić

w domu obłąkanych. Poseł so-

cjalistyczny z okręgu Wrocław

przedłożył w parlamencie nie-

mieckim interpelację w sprawie

porwania dziewczyny przez kron

prynca, domagając się jej uwol

nienia i ukarania zwyrodnlałego
uwodziciela.
Posłowie monarchistyczni sta

ngll w obronie rzekomo spotwa-
rzonego kronprynca, przedsta-
wiając liczne dowody, że ojciec
uwiedzionej dziewczyny istotnie
jest obłąkanym, ponieważ z bro-
nią w ręku upominał się o jej
oddanie u Innych wybitnych wła
ścicieli ziemskich -na Górnym
Śląsku.
 

" Przedstawiciel Irlandji

spoliczkowany

PHILADELPHIA, 1 paździer-
nika, Kultura poszczegól-
nych grup narodowościowych

Stany"Zjedzo-
czone pozostawia wiele do ży-
czenia. Z okazji kongresu mię-
dzynarodowego Stowarzyszenia
 

 j łodzip J i po-
szczególnych w niej żywcem za-
topionych marynarzy zostały za-
niechane z powodu szalejącej
burzy.

Dotychczas wydobyto z wnętrza
łodzi zwłoki dwóch marynarzy.
Nurkowie pracujący przy pod-
›niesieniu zatopionej łodzi stwier-
dzają, iż wszelkie nadzieje na
uratowanie pogrzebanych mary-
narzy są wykluczone, ze wzglę-

du na wielkie uszkodzenie łodzi
podwodnej spowodowane kolizją

z okrętem „City of Rome."

SOBÓR CERKWI

 

wowiernymi - Pa

obecny r

Dzisiaj nastąpiło otwarcie trze-
ciego z rzędu soboru powszech-
nego prawosławnej cerkwi ro-
syjskiej, zwołanego przez świę-

'ty synod dla pojednania zwaé-

cerkwi pod wodzą kleru świec»
kiego z prawowiernymi zwolen=
nikami zmarłego patrjarchy Ti-
chona pod wodzą kleru czarnego
(zakonnego).
Tychonięi sprzeciwiają sig

wszelkim reformom w obecnem
położeniu cerkwi, podczas gdy
zwolennicy żywe] cerkwx pod wo

dzą

pragną zreformować obrzędy i

dogmaty religijne, by odpowia-

ym wymogom czasu.

Dhułatwienia ”porozumienia

Próby pojednania powaśniony

MOSKWA, 1 października. -

 

nionych zwolenników reformy w '

kor d pism

świadczył, iż w swej działal i

/

- ow vik ae
National Coal Associationdoszła
do 11,300,000 ton czego dotych-
czas nie notowano w historji

 

go Unji F arnej,
odbywającego się w Washingto-
nie, do Stanów Zjednoczonych
zjeżdzają delegaci wszystkich

' parlamentów 1 państw europe}-
skich.

Delegaci wszystkich państw
są witani serdecznie przez gru-
py narodowościowe z wyjąt-
kiem grupy Irlandzkiej i włos-
kiej. -Członkowie /frlandzkiej
grupy po przyjeśdzie do Hobo-
ken zostali obrzuceni zgniłemi
jajami, zaś przedstawiciele par-
lamentu włoskiego spotkali się
ze strzelaniną. Ostatnio prze-
wodniczący Irlandzkiej grupy
narodowościowdj general Mul-
cahyzostal spoliczkowany przez
irlandzkich niepodległościowców
podczas zwiedzania sali niepo-
dległości w Philadelphii.

Chłopczyk polski

ma." z dachu

JERSEYCITY. 1 paździer-
nika, - Mały Jasio Barnawa.
zobaczywszy swego pieska na
gzymsie płaskiego dachu swe
go domu, wspiął się po dra-
binie na dach, by uchronić
swego czteronożnego przyja-
ciela od przykrego wypadku
spadnięcia w dół. -Czteroletni
Jaśprzypłacił swe dobro ser-
ce ciężkiemi obrażeniami.-
Gdy chciał pochwycić swego
pieska, przechylił sig zbyt da-
leko za gzyms i straciwszy
równowagę, runął z 15 stopo-
wej wysokości, odnosząc sil-
ne potłuczenia na całem ciele.

 

Wstępujcie do Komitetów im.

Józefa Lundahl"!

 

   

 

Bolszewieki komisarz dla'spraw
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Entirean Aetond Claas Matter, March
1916, ot New Tork Post Oftion, Nair Tork, N. T.

Kto raz ”uczyni
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Ten zawsze go czyta

na. CENA 3 CENTY

Prez. Coolidge przychylny żądaniom -

Francji dla załatwieniakwestji długów
Policjanci warszawscyuczą się obcych językówWARSZAWA, 1  paździer-nika, - Policjanci warszaw-sey muszą się uczyć obcychjęzyków. Ci, którzy już włada-ją jakimkolwiek językiem cu-dzoziemskim oprócz polskie»go, noszą na ramieniu pierw-sze lit nazwy języka cudzoziemskiego, którym władają.
DZIEWCZYNKA POLSKAURATOWANA OD ŚMIERCI
WASHINGTON, N. J., 1 pat-dziernika.-Dziesięcioletnia Kla-ra Ordycka, córka farmera Ja-kóba Ordyckiego idąc z domdo studni, znajdującej się napodwórzu, została  napadniętaprzez rozjuszonego buhaja, któ-ry wypadł z poza ogrodzenia zkolczastego drutu i byłby zatra-towat nieszczęśliwą dziewczynkę na śmierć, gdyby nie wiernyples domowy, który skotzyt narozjuszonego buhaja i wharlszsię w gardło zwierzęcia, zmusigo do porzucenia swej .ofiary.Przywołany lekarz, oprócz liczenych potłuczeń i zadrapań, niestwierdził żadnych nhnzcn we-

wnętrznych.

Łódź podwodna lekcewa

żyła przepisymorskie

NANTUCKET, 1 październi-
ka. - Rybacy z wyspy Block
Island, obok której została za-
tpplona łódź podwodna 8-51, u-
trzymują, że załoga łodzi pod.
wodnej lekceważyła podstawo-
we przepisy morskie, przepły-
wajac bez najmniejszego sygna~
lizowania przed frontem prze-
jeżdżających statków. Zdaniem
rybaków, zagięcie na boku łodzi
spowodowane przez najechanie
na nią przez okręt City of Rome,
dowodzi, ż łódź podwodna usi-
łowała przepłynąć tuż przed nad

jeżdzającym okrętem City of
Rome i została zatopiona z włas

nej winy.

E X T

ZERANCJA OTRZYNAŁABY Do- -.

GODNIEJSZE WARUNKI SPŁATY

DŁUGÓW, ANŻELI ANGLJA

Minister Caillaux godzi się ma zapłacenie

$6,200,000,000 w ciągu 67 lat

. WASHINGTON, 1 października. - Francuska komisja dla za»
łatwienia długów przedłożyła dzisłaj Stanom Zjednoczonym nową
propozycję na poprzednią amerykańską kontr-propozycję, która
została uznana za niemożliwą do przyjęcia przez finansowych rze-
czoznawców Francji. Nowa propozycja francuska przewiduje za-
płatę ogólnej sumy długów 6,200,000,000 dolarów w przeciągu 67
lat po 40,000,000 dolarów rocznie przez 7 lat, następnie po 60,000;
000 dolarów przez pięć lat, a wreszcie po 100,000,000 rocznie, aż
do ukończenia spłaty.

Członkowie amerykańskiej komisji podzielili się w poglądach,
co do przyjęcia nowe} oferty francus

 

Przewodniczący ame-
rykańskiej komisji dla spłaty długów, Mellon, jest skłonny do
przyjęcia propozycji francyskiej, która daje Francji daleko łagod-
niejsze warunki, aniżeli otrzymała Anglja przy załatwianiu swych
długów ze StanamiZjednoczonemi. „Przeciwnicy propozycji fran
cuskiej sprawę przyjęcia lub odrzucenia propozycji przedłożyli pre-
zydentowi Coolidge'owi do rozstrzygnięcia. Prezydent, nie chcąc
brać sam odpowiedzialności, za niezwykle ważną decyzję, dotyka-
jące niezmiernie ważnej dziedziny, jaką są finanse, zwrócił się o
poradę dowybitnych członków Senatu, od którego zależy ratyfi.
kacja zawartej umowy. Przedstawiciele Senatu, jak i członkowie '
rządu podzielili się w swych ›zapatrywaniach, na francuską pro-
pozycję o spłacie długów. Jedni radzą jej odrzucenie w obawie nie
zatwierdzenia, inni przyjęcie, ze względu na tradycyjną przyjaźń

| łączęcąStanyZjednoczone z narodem franci
lidge z grupą komisji dla załatwienia długów sekretarzem skar-
bu Mellonem na czele, skłania się do przyjęcia francuskiej pro-
pozycji.
 

TURCJA NAPRAWDĘ SPOSÓBI SIĘ DO WOJNY

Cztery roczniki rezerwy powołano pod broń - Anglja

zaniepokojona, wysyła pospiesznie swą

flotę na wody tureckie

KONSTANTYNOPOL, 1 paź-
dziernika, - Cztery roczniki
rezerwy od lat 22 do 25 zostały

powołane pod broń. Oficerowie
pierwszej i drugiej klasy rezer-

 wy zostali powołani do egzami-

R A !

ZERWANIE {RZYJACIELSKICH STOSUNKÓW
POMIĘDZY NIEMCANMI I ROSJĄ - 

Niemcy wolą pogodzić się z Francją - Cziczefin oskaria

Niemcy o zdradę zaufania

BERLIN, 1 października. -

zagranicznych, Cziczerin, odbył
długą konferencję z ministrem
spraw zagranicznych,  Strose-
mannem, której obrady są trzy-
mane w ścisłej tajemnicy. Zgod=
nie z opinjg publiczną, bolsze-
wieki komisarz spraw zagrani-
cznych przybył przekonywać
Niemcy, chociaż w ostatniej
chwili by nie zrywały z bolsze-
wieką Rosją stosunków przyjaź<
ni nawiązanych po zawarciu ro-
  
sprowadzono patrjarchę ekume-
nicznego Bazylego, byłego me-
tropolitę nicejskiego, który usi=
luje przekonać prawowiernego
me lite cerkwi

 

 
JUTRO!

 

W RUCHU ROBOTNICZEGO W ANGLII'
| pisze L. KUNTE z Paryża -
| w NIEDZIELĘ. 4-GO PAZDZIERNIKA
| ,,TRON, CIEMNOTA1 WÓDKA"
| Feljeton, pisze L. KUNTE

JUTRO!

nej, Piotra, następcę Tichona, 14 /

Korespondencje własne „Nowego Świata"

  
 

     

       

WIELKI WIEC

W NIEDZIELĘ, DNIA 4-60PAZDLIERNIKA W DOMU NARODOWYM, 19 St.
lace, w New Yorku

Będzie przemawiał uczutnik walk legjonowych, major wojsk polskich, kawa-
ler Krzyża Virtuti Militari, członek Zarządu Związku Inwalidów, Związku Le-
gjonistów i posełdo Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej

KAROL POLAKIEWICZ

Początek o godzinie 2:30 popołudniu - WSTĘP WOLNY. -- |
Komitet im. J. Nudduqo Nr. II-szy.

IMPERFECT IN ORIGINAL

i

 

syjsko - niemieckiego przymie-
rza w Rapallo. Zdaniem wybite
nych polityków niemieckich, -
Niemcy nie dadzą się Cziczeri-
nowi powstrzymać od pogodze-
nia się z Francją na polu eko,
nomicznem, przyłączami: do Li-
gi Narodów i zawarcia paktu
gwarancyjnego, który umożliwi
Niemcom rozpoczęcie na drodze
pokojowej rewizji granie wschod
nich.

Cziczerin po odbyciu długiej
konferencji ze Stresemannem, w
wywiadzie z przodstawicielami
prasy, użalał ślę na nadużycie
zaufania bolszewickiej Rosji-
która stała przy Niemczech w
najcięższych dla nich chwilach
odosobnienia po wojnie świato-
wej. Na skutek porozumienia an
gielsko-niemieckiego Cziczerin
planuje pozyskać Francję przy

pomocy: Polski dla wielkiego blo

ku kontynentalnego przeciw An-
glji. I gdyby to marzenie, tak

bardzo upragnione przez polity-

ków. kontynentalnych sig zigci-

ło, supremacja Anglji w polity-

ce europejskiej zostałaby złama
   

 
   

na razna zawsze,

%

j nacji lekarskiej, czy są zdolni
do znoszenia trudów wojennych,

+ + +

LONDYN, 1 października, -
Powołanie pod broń tureckich
zołmerzy rezerwy wywołało po-

w An-
glji. W kołach rządowych pano-
wało dotychczas przekonanie, iż
Turcy potrzącają bronią dla za»
straszenia Angljf.

Powołanie pod broń rezerw i
kmcentcha poważnych sił na
granicy Mosulu zmusiły rząd an-
gielski do wysłania floty wojen»
nej morza Śródziemnego na wo-
dy tureckie,

Prasa turecka zaprzecza, by
Turcja dążyła rozmyślnie do woj
ny. Zbrojenia tureckie majg-na
celu tylko obronę zagrożonej
przez najazd ziemi tureckiej.-
Dopóki Turcja będzie miała na-
dzieję pokoju, dopóty będzie u-
nikać wszelkiego zbrojnego star
cia. Wobec jednak uległości Ligi
Narodów, która niczego nie śmie
odmówić Anglji, nie jest wyklu-
czony zbrojny opór, jaki Turcja
będzie zmuszona stawić uroszcze
niom Anglji.
 

New York zakupuje węgiel

angielski

NEW YORK, 1 października,
- Największy skład węgla w
mieście Burns Bros. w obawie
braku węgla w razie nagłej zmia
ny temperatury, zakupił w An-
8!}l kilkanaście "tysięcy ton

twardego węgla. Fakt ten do-

wodzi, że sytuacja węglowa w

New Yorku jest groźna. Wę-
gie] angielski jest jednak zbyt

drogim, by mógł być sprowadza-

nym w większych ilościach.

Obecne zakupy zostały poczy-

nione jedynie z konieczności

braku węgla z powodu trwają»

cego w Stanach Zjednoczonyćh

 strajku.

  
  

kim.Prezydent -
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PO DŁUGIEJ GONITWIE UJETO MEZCZIVZNE

ZKOBIETĄ, KTÓRZYUCIEKALIW AUTOMOBLU
 

Policjanci dali do nich przeszło 20 strzałów
 

W czasie niezwykłej gonitwy
na przestrzeni przeszło 20 blo-
ków „policja dała przeszło 20
strzałów do uciekającego z szyb-
kością 00 mil na godzinę automo-
bilu, w którym jechali dwaj męż.
czyni1 jedna kobieta.
Gonitwa ta rozpoczęła się u

zbiegu Ist Ave. i 43rd Street i za-
kończyła na rogu Znd Ave. i 19th
street. Brało wniej udział dwóch
policjantów i szereg automobi-
łów. Kobietę i jednego mężczy-
znę areszfowano; drugi zbiegł,
Zdaje się że automobil nie był

własnością uciekających w nim
ludzi, lecz został komuś
dziony.

Policjant August Gennerich z
motocyklowej eskadry No. 1 spo-
strzegł o 11-ej w nocy na rogu
Ist Ave. i.48th street automobil

Kierunku południowym
ybkością 60 mil na godzinę.

Gennerich dał szoferowi sygnal.
aby się zatrzymał lecz ten nie po-
słuchał go i jechał dalej, z tru»
dem unikając kolizji z innymi we
hikułami.

Genherich podążył za automo-
bilem na swym motocyklu i dał
pięć strzałów do uciekających.
Na rogu Ist Ave. i 20th street u-
viekajgey automobil zdarzył się z

   

 

 

innymi przewrócił go, lecz nie
zatrzymując się pojechał dalej.
Na 25th street automobil skręcił
na 2nd Ave. 1 wtym to czasie u-
ciekający .dali do Gennerich'a
pięć strzałów. Jednocześnie po-
licjant Schellheimer ze stacji przy
East 22nd street pośpieszył Gen-
nerich'owi z pomocą i, wsiadłszy
do stojącego w pobliżu automobi-
lu, wziął udział w gonitwie, Na
rogu 22nd street i 2nd Ave. Schell
heimer byt juz tak blisko ucieka-
jących, że cl, chcąc mu się wywi.
nąć, skręcili raptownie w 19th
street, Uderzywszy o chodnik
automobil wywrócił się.

Policjant Gennerich ujgt i are-
sztował kobietę, jak tylko ta sta-
nęła na nogach. Schellheimer,
po krótkim pościgu, aresztował
jednego z mężczyzn.
Sprowadzona na policję kobie-

ta ta oświadczyła, że nazywa się
Rose Hemerlein i mieszka pn.
481-ym przy East 73rd street, A-
resztowany mężczyzna podał się
za Murray'a Markuil'a, zamiesz-
kałego w hotelu Mills, u zbiegu
36th street i 7th Ave. ierdzi
on, że nie jechał wuciekającym
automobilu. Kobieta przyznała
się, że jechała w tym automobi-
lu, ale utrzymuje, że nie zna zue
pełnie Markull'a.

 

 

BANDYCI OBRABOWALI KASĘ KOMPANII
ASEKURACVJNEJ PRUDENTIAL

Znaleźli w niej wszystkiego kilkaset dolarów 
Wczoraj rano włamywaczezakradii się do budynku TeatruLuxor, pn. 170 Sheridan Avenuew Bronx i obrabowall kasę og-niotrwałą znajdującą się w blu-rze kompanii  asekuracyjnejPrudential z kilkuset dolarów.Obecność bandytów w budyn-ku zauważył człowiek zajęty za-miataniem 1 czyszczeniem blur1 wezwał telefonicznie policję.„„-<Kilku detektywów 1 policjantówze stacji przy Bathgate Avenueprzybyło niezwłocznie pod wska-zany im adres, lecz było już za-późno, gdyż włamywacze, roz-kasę, zabrali wszystkieznajdujące się w niej pieniądzeI ulotni! się.
Urzędnicy kompanii asekura-cyjnej powiadają, że włamywa-cze prawdopodobnie liczyl! nawiększy łup, gdyż przy końcumiesiądu w kasie zwykle znaj-duje się więcej pieniędzy, tymrazeryeduak wyjątkowo znaj-dowało się tylko kilkaset dola-tów, gdyż większa suma zdepo-nowaną została ostatnio w ban-ku.  
Siostrzeńcowi Morgana ze-

szyto w szpitalu ranę
na czole

Wczoraj o 5-2) rano dwaj mężczyźni zajechali przed szpitalBellevue i poprosili, aby Im zeszyto rany na głowach. -Z chwilą gdy. reszyto im. ranyje, mężczyźni ciulotni się, nie chcąc wyjawić,w jakich okolicznościach i przezkogo zostali pokaleczeni,Jeden z nich nadmienił tylko,że nazywa się Alexander Hamil-ton, Ma on ranę nad lewem o-klem, Władze szpitalne zidenty-fikowały go jako siostrzeńca J.P. Morgan'a i syna William'aPierson'a Hamilton'a, zamieszka-lego pn. 32-im przy Fast 30thstreet.Młodociany towarzysz jego, któremu zeszyto dwucalową ranę wgłowie był jeszcze mniej rozmo-way.te jest to McCormick Steel z Easthampton na Long Island.W rezydencji Hamilton'ów o-świadczono dziś, że państwa Ha-milton niema w mieście.
KALENDARZYK ZABAW
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Władze szprtalne twierdzą, '

 , wada serca,

 

Panna Nańcy Sayles, córka jed.
nego z najbogatszych ludzi w Rho-
de Island, wyszła niedawno za
mąż za Lee Garnett Day, Wesele
odbyło się. w miesiąc po zerwaniu
zaręczyn Nancy z por. Ernesto
Lardinelli - Becel,

-

sekretarzem
włoskiego ministra spraw wew.

nętrznych,

Dostał ataku serca i spadł

z okna szkoły
 

John Spear, zamieszkały

-

pn.
512-ym przy East 70th street; pra
cując w oknie szkoły publicznej
No. 96, m(ewzące] sig u zbiegu
81st street i Avenue A, spadł na
bruk bez życia.

Zabrano go do szpitala Recep-

tion, gdzie dr. Reach orzekł, że

śmierć spowodowała wada serca.

Dzieci uczęszczające .do wyżej

wymienionej. szkoły .nie nie wie-

działy o wypadku.
 

Pokaleczono go brzytwą

w czasie bójki ulicznej

Liczący 52 lata Alfredo Alzari,

zamieszkały pn. 182im przy Park

Row pobił się na ulicy z Jose-

ph'em Desari'm, lat 48 i został

przez tego ostatniego fatalnie po-

kaleczony brzytwą. W stanie

krytycznym zabrano go do szpie

tala Beeckman street, Desari zo-

stał aresztowany.

Zmarł: ż $3,290 w kieszeni

Sześćdziesięcioletni George E.

Marshall, zamieszkały po. 51-ym

przy East 129th street, który od

lat był kasjerem |Interborough

Rapid Transit Company został

znaleziony wczoraj o 2:15 rano!

bez życia w budce kolei górnej

przy 161st street. W kieszeniach

Jego znaleziono dwa zlote zegar-

ki i 83290 w gotówce, która to

suma stanowiła oszczędności ca-

łego jego życia,

Zwłoki odkrył pasażer i dał o

tem znać policjantowi -Whale.

n'owi, który wezwał dr-a Kaga-

n'acze szpitala Liqcoln. Lekarz

orzekł, że śmierć _spowodowała

  

Marjorie Rambeu, gwiazda teatralna oskarżona przez panią
Mabel Manton o kradzież miłości jej męża. Pani Manton domaga

się $100,000 odszkodowania.

Notatki Kronikarza
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Helena Kwietniewska ukoń-
czyła swą wędrówkę życiową.
A nędznem i smutnem było to
jej życie!

Urodziła się ona na East Side
na pół godziny przed śmiercią
matki, za którą to śmierć od
kolebki już składano na nią wi-
nę. Dzieciństwo przepędziła w
domu biednej bardzo ciotki,
która miała do wychowania pię-
cloro własnych drobnych dzieci.

Obowiązki jakie Helena speł-
niała od najmłodszych swych
lat przeplatane były stale prze-
keństwam!, -szturchańcami
popychaniem. Dziecko płaciło
drogo za swe prawo do życia.
Musiała nosić węgle od handla-
rza zamleszkrfiego w. suterynie

na piąte piętro, gdzie znajdowa

ło się mieszkanie jej ciotki, mu-

siała myć "statki, szorować pod-

logi i roztaczać opiekę nad po-

wierzonemi jej pieczy dziećmi.

Kilka znoszonych przez inne'

dzieci, w tym.samym domu za-

mieszkałe, sukienek stanowiło

cały jej majątek, a były to same

wytarte bardzo i dziurawe łach-

manki. Inne dzieci litowały się

| mad nig, ale też i patrzyły na

nig z wyższością, jako na dziec-

ko, które nie posiada ani ojca,

ani matki. Z brutalnością jakąś

(wymawiały jej ten brak rodzi-

ców.

Gdy miała lat ośm, gaczęły ją

już prześladować wzdychania

podrostków i towarzyszyć jej w

miejscach gdzie pracowała.

Przyszedł czas, że przestała

uczelwie pracować i znalazła się

na śliskiej bardzo drodze. Ukry-

wała się przed policją i unikała

miejsc, do których dochodzą

promienie życiodajnego słońca.

Stała się niewolnicą występku,

a jednak zachowała w sobie pe-

wną ilość piękna, które zwróci

ło na siebie uwagę jednego z

tych wielu mężczyzn których

znała.

Zrobił on jej propozycję, któ-

ra zdawała się być wyjściem z

otaczającej ją ciemni.  Oświad-

czył jej chęć ożenienia się z nią.

Szczęście jej było zbyt wielkiem,

aby mogło być prawdą. Był z

niego niski, krępy o okrągiej

twarzy człowiek. Prawda, że

spotkali się na drodze występ-

ku. Ale człowiek ten złożył

przecież dowody swych dobrych

względem niej zamiarów, gdyż

wyraził jej gotowość ożentenia

sig z nig!..

Przewidując przyszłość, która

położy kres jej egzystencji wy-

zyskiwanego stworzenia, Hele-

na przyjęła propozycję. Pobra-

II się. Ale zamiast domowego

ogniska, które widziała jeno w

marzeniach, 1 snach

znalazła się w małym pokolku,

mieszczącym się w tyle sklepu

z damskiemi kapeluszami, który

był własnością jej męża. A jed-

nak w porównaniu z jej poprze-

dniem życiem była to stanow-

czo zmiana na lepsze. Wkrótce

zarządzała już sklepem z jego

maleńką w tyle, bez okna pra-

cownią.

Wyrób 1 sprzedaż kapeluszy

stał się jej codziennem zajęciem

1 w miarę jak zdobywała ona w

interesie tym coraz większą

wprawę | doświadczenie, mąż

jej stawał się coraz to rzad-

szym w domu gościem,

Doszło-do tego, że w ciągu.

 
kilku z rzędu nocy pne‘bywal
poza domem, a później w ciągu

złotych»

 

 

nawet kilku dni i nocy nie poja-
wiał się wcale, Wkońcu zjawiał
się tylko raz na tydzień po to,
aby zabrać zarobione pracą jej
rąk pieniądze.

Helena nie buntowała się jed-
nak i taki stan rzeczy trwalby
prawdopodobnie do końca je]
dni. Lecz oto pewnego dnia
odwiedziła ją dziewczyna, z któ-
rą znała się w czasach, o któ-
rych starała się zapomnieć.
Dziewczyna ta również ostatnio
prowadziła uczciwe życie.

Rozmowa pomiędzy temi dwo-
ma młodemi kobietami prowa-
dzona była w male} pracowni
przy zamkniętych drzwiach,
Gdy gość poszedł do domu,
drzwi pracowni zamknęły się, i
otworzyły ponownie dopiero w
trzy dni później, gdy policja je
wylamala.

Na łóżku znaleziono Helenę
bez życia. W ręku trzymała
notatkę następującej treści:

„Co pozostało po mnie oddaj.
de biednym, Jemu nie nie daj-

cie i nie pozwólele mu zbliżać się
nawet do mego trupa, Powiedź-

cle mu, aby sobie poszedł do In-
nych dziewcząt z któremi się
ożenił 1 które tak fak mnie po-

umieszczał po różnych skle»

pach."

 

Strzelanina na ulicy

Cały ruch uliczny na 24th str.

i 7th Avenue został wczoraj

wstrzymany podczas gonitwy, w

czasie której policja dała szereg

strzałów,

Dwaj. szesnastoletni chłopcy,

John Ryan, zamieszkały pn. 417-

ym przy West ist street i John

Nune, zamieszkały pn. -4324m

przy West 20th street, po pogoni

po 40th st, i 8th Ave., w której

brało udział dwóch poliejantów

i kilkuset przechodniów, zostali

wreszcieujęci i aresztowani,

Policja oskarża tych chłopców

o to, że razem z dwoma: innymi

towarzyszami, rozbili okno w biu

rze Luna Park -Bus | Company,

mieszergce) się w tyle teatru

»Rialto". Dwaj inni ich towa-

rzysze wsiedli na przejadmmcy
wóz motorowy i ulotnili się.

„Zimowe" wiatry opóźniają

przyjazd okrętów

Francuski parostatek „La'Fran
ce" przybył onegdaj do New Yor
ku i przywiózł wiadomość o za-
chodnich wiatrach, które wieją z
szybkością 60 mil na godzinę i od
tygodnia _opóźniają przyjazd
transatlantyckich okrętów, Wla .
try te są podobno tego rodzaju,
jakie zwykle wieją w połowie
stycznia.

W ciągu całej prawie podróży
przez ocean wszyscy niemal pa-
sażerowie pozostawali w kaju-
tach i wieczory nie były przepę-
dzane tak wesoło, jak zwykle,

Na pokładzie statku „La Fran-
ce" przybyło piętnastu wybił.
nych francuskich inżynierów z

„i'duówh przejechała

pielęgniarkę

trudniona w charakterze pielę-
gniarki w Szpitalu Bellevue, zo-
stała wczoraj przejechana przez
taksówkę u zbiegu ulic 23rd str.
1 7th Avenue.

Panna Koehn, która tylko co
opuściła stację kolei podziemnej
prey Z3rd street, chciała wsiąść
do tramwaju, gdy naraz najecha
ną została przez taksówkę nale-
żącą do E, F. Taxicab Corpora-
tion, którą powoził Kczący 25 lat
Raymond T. Flynn, zamieszkały
pn. IŻ-ym przy Gansevoort st.

Policjant John Riggs ze stacji
przy West 30th street zawiózł
pannę Koehn do szpitala New
York skąd po udzieleniu jej pler-
wszej pomocy lekarskiej odesła-
no ją do szpitala Bellevue.
Panna Kochn mieszka w Os-

born Hall na East 26th street.

ZAWIADOMIENIA

Zawiadamiam, że pieniądze ze-
brane na posiedzeniu Tow. Wole
na Polska w sumie $5.20 centów
dla S. Kowalskiej wręczyłem se-
kretarzowi ob. F. Czernikowi,
dnia 26 września b. r. na które
otrzymałem pokwitowanie.

5. Jasnosz.
 

Coś więcej jak kosztowne

W niedzielę, dnia 11-go paź-
dziernika, b. r. w Sali Domu Na-
rodowego Polskiego, 19-23 St.
Marks Pl., Towarzystwo Dobro-
czynności Samopomoc Polska u-
rządza Wieczorek Wiejski, na
którym będą jaknajładniejsze
stroje wiejskie (krajowe); bę-
dzie się komu przyglądać i po-
dziwiać ubraną młodzież, tykże,
1 starszych.
Do tańców przygrywać bę-

dzie orkiestra prof. Zimnocha.
Początek zabawy o 4-ej po po-
łudniu,

Wiele niespodzianek, a mię-
dzy innemi nagroda (puchara)
za najgustowniejszy i najpigk-
niejszy strój wiejski, pamiętać
zatem w niedzielę, dnia 11-go
października, ZABAWĘ WIEJ-
SKĄ.
Spotkamy miejscowych, spot-

kamy pozamiejscowych w stro-
jach wiejskich na tejże ZABA-
WIE w Domu Narodowym Pol.
skim.
 

PannaLouetta Koehn lat 37 za |

 

. Komunie tylko paro centów.

UPIĘKSZYJCIE

JE UZYWAJĄC

,DIAMOND DYES"

Po prostu zanużcie dla utrwalenia
koloru lub wygotujele dla

mienienia
oentowa
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wają węgiel w proszku. Ludzie Moa
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Wszystko przemawia za tem,
że bal ten wypadnie nadzwyczaj
okazale i uda się znakomicie.
Idźmy!

BRONX

 

Uwaga „Chopiniści" i Chór
Dziatwy w Bronx!

Zawiadamiam niniejszem wszy
stkich członków Tow. Śpiewu
Chopin i Chór Dziatwy, iż w nie-
dzielę 4-go października, o go-
dzinie I-ej popołudniu, będzie"
zbiórka w sali Domu Narodowe-
go, przy Courtlandt Ave., skąd
wszyscy wybierzemysię do no-
wego budynku szkoły parafjal-
nej św. Wojciecha, by wziąć u-
dział w uroczystości posmęcema
nowej szkoły. Tow. Spiewu Cho-

pin i Chór Dziatwy wystąpią ze

śpiewem na zaproszenie ks. J. J.

Zaniewicza, Niechaj nikogo nie

braknie. Zapamiętajcie, 12 win-

niśmysię wszyscy zebrać o go-

dzinie 1-ej popołudniu, by in
gremio wziąć udział w paradzie
uroczystej.

F. Krakowski, sekr.

Zawiadamiamy, że 10-50 paź»
dziernika, r. b. to jest w nie-
dzielę, o godzinie 8-ej wieczo-
rem odbędzie się BAL Sokoła
Polskiego Gniazda 85 w Bronx,
N. Y. w Domu Narodowym,
705-7 Courtland ave.
Komitet zabawy Raż robi pnyy

gotowania i jest niezawodna na
dzieja, że wszyscy będą mogli
się wesoło i przyjemnie zabawić.
Albowiem program upiększony
będzie śpiewami, tańcami oraz
występem dziatwy męskiej, jak
żeńskiej, Również do tańca bę-
dzie przygrywać orkiestra pol.
ska.
Jak wiadomo nam wszystkim,

że Gniazdo 85 w Bronx bawi
się ale razem z wami o ile przy-
będziecie.
Zaco Wam zgóry Sokolem

Czołem!
Fr. Słonecki, sekr.

YONKERS, N. Y.

W niedzielę, dnia 4-go paź.
dziernika 1925 r., w kościele
św. Jana, w Yonkers, N. Y. o
godzinie 11-ej ks. K. Pawlikow-
ski odprawi nabożeństwo i wy.
powie naukę.
Tegoż dnia o godzinie 6-ej po

południu w budynku Y. M. C. A.,
w Yonkers, N. Y. ks. K. Pawli-
kowskiwygłosi odczyt,

„BAVER ASPIRIN"

UZNANA ZA

BEZPIECZNA

Zażywajcie ją bez obawy"

według wskazówek na pacz.

cze „Bayer"

  

Does not affect

the Heart
rzyżykau e} Bayer Aspiry«erplecany pries millony
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SPECJALISTA

!
1 KOIECYCH

 

Kompletne Labo ; Promienie

X-Ray: Promienie Kwarcowej.

światlo Apajskie

 

Bzzo PrDotsriawhe

DR. SCHWARTZ
W niedzielę od 10 rano do 12 w po.

124 East 8Ist Street

 

 

„ D O B R A

D 0 OSTATNIEJ

K R O P L I"

„Maxwell. House Coffee"
jest wyrabiana z najlep-
szych ziuzn kawy i jest
mielona i mieszana w o-
ryginalny sposób. Dlate-
go kawa ta jest DOBRA
DO OSTATNIEJ KRO-
PLL

rzedwiośna tylko w szezat
nie
pupa kk oh, porecznych do
Ilo 1 BAZ

MAXWELL

HOUSE

COFFEE

   

Wszystkich prawych Polaków
i zacne Polki uprzejmie zapra-
sza, z

Komitet.

iem. deszcze cięcie,

. A. Sa'o.wiwrumu
uhtrnvraklyrś

an u. ah si g.pr an
Godziny o 1-

~

Telefon: Orchard 1921

JóZEF HALICKL M. D.
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POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. Iogolewicz |,
oLSKI

86 Second Avenue, New York City
Pc no

Leczenie elektrycznością
i djagnoza za pomocą

Promieni "X."
rrziage:

10 do 1 greedpotudniem i
6 do 8 wiecz
W niedzielę poem umowy.

Telefon: Dry Dock 3828
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Dr.LOUIS ZINS |
110 East 16th Street,(Misday Union Square 1 trving Place) | >Codziennie ud 9 ramo do W wieczór.o2 + rana do 4 po poludniu.tefoni St3L
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Belinie zas na stPonie daję instrukcje,
by sprawdził moją teorję o kurytarzu, idą-
cym na południo - wschód. Idzie o to, by
zrobił wywiad na front austrjacki możli-
wie daleko na południe od nas. Czekać ma
na mnie z meldunkami w Wolbromiu,
dzie mamnadzieję być wieczorem. Beli
a otworzył na mnie szeroko oczy. W krót

kości wytłumaczyłem m, o co idzie. Oczy
mu się zaiskrzyły i jego zacięta, kozacka
twarz nabrała charakteru nieprzezwyciężo-
nego uporu. Paliła mnie jednak niccier-
pliwość, dodałem więc /że jeżeli nadąży
przed wieczorem, ma mi wysłać meldunek
tutaj, do Strzegowej.

) Na plebanii było przyjemnie i wesoło.
= Inteligentny, wesoły, młody proboszcz ro-

bił honory domu, goście byli niewybredni
i pełni humoru. Co do mnie, postanowi:
łem był nie myśleć nic o dalszych planach:
bałem się tego piekła wątpliwości, które
powstaną natychmiast, gdy zacznę analizo-
wać położenie. Pomimo jednak tego po-
stanowienia czułem, że gdzieś w duszy od:
bywa się prawie podświadome pasowanie
się z sobą, jakaś praca szukająca ujścia.
Nie dziwota! Decyzja była nawskroś po-
lityezna i tylko z tego punktu widzenia u-
zasadniona, wojennie była nonsensem i
szaleństwem, tem bardziej, gdy została po-
wzięta z tak małemi danemi o nieprzyja›
cielu. Wiedziałem zaś, że szaleństwo po
większyłem conajmniej parokrotnie przez
pozostawanie tutaj, w Strzegowej, przez
ten wesoły dzień 9-go listopada. Gryzły
mnie znowu wyrzuty sumienia za „pół-de-
cyzję" i bałem się, by ona, jak wczoraj
przy Lgocie Wolbromskiej, nie zemściła
się na wojsku.  Decydującą rzeczą dla dal-
szego marszu była szerokość kurytarza po-

. między armjami. To też i podczas roz:
mów, i wtedy, gdym słuchał księdza, któ-
ry mi odczytywał notatki, robione podczas
wojny, - coś w rodzaju kroniki parafjal.
nej, - robiłem w myśli wciąż obrachowa-
nia.

) Patrole musiały już zrobić minimum
4-5 kilometrów na wschód, nie |słychac
dotąd strzałów, niema i meldunków, więc
dzisiaj kurytarz zupełnie wolny ma conaj:
mniej 15 kilometrów. |Dzisiaj więc mógł:
bym przejść nim minimum 30 kilometrów

„' - przypominał mi się wyrzut sumienia -
byłbym prawie pod armatami Krakowa.
Jutro, gdy wten kurytarz wejdzie kawlalę-

rja, tak duży marsz

:

będzie niepodobień-
y stwem. Potyczki, zatrzymania, obejścia zaj

i mą dużo czasu. Będę coraz bardzliej odcis

kany na zachód do frontu austrjac. i czy

nie lamina}; się wszystko tem, że zamia-sl,

powiedzmy, spokojnego

|

powrotu o‘dqn-

kiem swojej 46. dywizji, nie będę wciśnię-

ty przed dojściem do Galicji do fronlu in-

nej dywizji. Znowu skutki .poŁdecysz
Usprawiedliwiam samego siebie, że prze:

cież nie mogłem nie wypełnić poruczone-

› go zadania, opanowywał mnie strach, że w

 

  

~len właśnie sposób postawiłem na kartę

być może setki żyć z takim trudem sformo.

wanych żołnierzy młodej Polski, drżącej

~ do życia i nie chcącej gnić w upokorzeniu

i niewoli. Ha! wreszcie raport! Od Kuby:

Bojarskiego, komendanta I-go

|

bataljonu:

„Na wschodzie" słychać trochę dalekich

strzałów, wysunąłem trochę naprzód ku

Żarnowcowi jedną kompanję, poza {em

wszystko spokojnie".

. Więc nieprzyję'giel jest! Kurytarz nic

- jest szeroki! I moje pesymistyczne przy:

- puszczenia co do jutra mogą mieć rację. A

już skądś z dna duszy wyłaniał się był pro-
myk nadziei, że kurytarz jest szeroki, że
patrole dojdą do Żarnowca bez strzału.Ci-

chy jesienny dzień, wesoła gościna tak nie

wojennie uspasabiała, że się nie chciało

P‘ wierzyć w istnienie nieprzyjaciela. No,

) trudno! . ›

Daję aviso III-mu i V-mu bataljonowi,

l i+ 0 pol do trzeciej nastąpi wymarsz,

:

Je-

my obiad i idziemy na połączenie z I-ym

bataljohem. Deszcz trochę kropi, a my

drapiemy sig pe.btotnistej drodze na pagé-
rek, gdzie u jakiegoś folwarku rozłożył się
I-y bataljon. Chcę pokazać nieprzyjacie-
Jowi większe grupy piechoty przed wieczo-
rem, by go uczynić ostrożniejszym w ju-
trzejszym pochodzie.

' U Bojarskiego zastaję meldunki z obu
patroli z pod Zarnowca. Oba jeszcze przed
Żarnowcem spotkałynieprzyjacielskie pa:  

trole i miały z niemi potyczki. Południo-
wy patrol przysyła papiery i część mundu-
ru podoficera kozackiego, zabitego w po-
tyczce. Więc Żarnowiec jest zajęty przez
silni oddział jazdy, a z opowiadań lu-
dności wynikałoby, że ma tam przyjść na
wieczór piechota. Ale cały skarb to papie-
ry podoficera I-go sybirskiego pułku ko
zaków. *

Jakiś inteligentniejszy chłopak. Ob-
szernie, choć nie ortograficznie spisywał w
notatniku dzień za dniem kronikę wypad
ków. Łatwo z tego skonstatowałem, że
mam przed sobą jeden z sybirskich korpu-
sów (numeru wtej chwili nie pamiętam),
bo cała marszruta do Wisły była w tej kro
niczce spisana. Biedny, nie zobaczy już
swej śnieżnej ojczyzny!

Mam więc teraz doskonały materjał
dla swego raportu do dywizji, Sprawa w
tej części terenu zupełnie wyjaśniona:
„Taki a taki korpus sybirski w marszu w
kierunku południowo - zachodnim awan
gardą swoją dotarł wieczorem 9-go listopa-
da do Zarnowca. Patrole z I-go sybirskie-
go pułku kozaków minęły Żarnowiec, zo-
stały przez nasze patrole ułańskie po kilku
udanych potyczkach odparte z powrotem.
W Żarnowcu, według opowiadań miesz
kańców, na wieczór spodziewana jest pie-
chota. Papiery zabitego podoficera kozac-
kiego załączam".

Tak mniej-więcej brzmiał mój raport.
Dodałem do niego, że zadania swojego nie
uważam za skończone i, dla wyjaśnienia
sytuacji pod Miechowem, maszeruję na po-
łudnie od wielkiego gościńca Miechów-Wol
brom.

Przez chwilę brała anie szalona chęt-
ka uderzenia w nocy na Żarnowiec. Ten
brawurowy projekt męczył mnie conaj-
mniej pół godziny. Było to, że tak powiem,
wlogice robionego przeze mnie w tej chwi-
li zadania - wywiadu, jego najlepszemdo-
pełnieniem. Lecz słyszałem „wołające
mnie duchy w inną stronę", przyznaję je-
dnak, że musiałem z sobą trochę walczyć,
byod tego projektu odstąpić.

Wreszcie zapada zmierzch. Patrole
wróciły, napełniając nasze obozowisko o-
powiadaniem o wrażeniach z potyczek, Od-
majsz. Kolumna się formuje, biorę prze-
wodników i marsz do Wolbromia! Droga
jest nużąca - błotnista, pełna jakichś jam
i wybojów, tem przykrzejszych, że jest
ciemno. Kolumna wyciąga się straszliwie,
raz po raz trzeba się zatrzymywać, żeby ją
ściągnąć. Maszeruję, że tak powiem, w ob-
szarze wpływu nieprzyjacielskiego, muszę
więc trzymać w nocy cały oddział ściągnię-
tym w garści. Wraz z nadejściem ciemno-
ści bierze górę znużenie. Słyszę za sobą
apatyczne chlapanie błota, ciche przekleń-
stwa, nie czuję w kolumnie życia, tylko re-
zygnacyjne zmęczenie. A przed nami je-
szcze spory kawał drogi, jeśli mamy w
marszu przez kurytarz odpowiednio wyko-
rzystać osłonę nocy.

Nareszcie zaczęły majaczyć w ciemno-
ści pierwsze chaty Wolbromia z mnóstwem
zaplątanych płotów. Wchodzimy do mia-
steczka, przechodzimy przez nie i zatrzy-
muję kolumnę u wschodniego wyjścia, O-
głaszam, że daję godzinę wypoczynku. Je-
stem znowu prawie w tem samemmiejscu,
gdzie dnia poprzedniego powziąłem szalo-
ną decyzję. Spotykam ułanów - patrol z
Miechowa. Dowódca składa mi raport:
nie spotkał nigdzie nieprzyjaciela, był o
kilka wiorst od Miechowa, od ludności wie,
że Miechówjest zajęty przezsilny oddział
ze wszystkich gatunków broni, Naprawia-
ją mosty. W okolicy jakoby kręcą się ko-
zacy, lecz ich nie widział. Beliny dotąd
niema, jeszcze nie wrócił.

Więc i tu mój wymarzony  kurytarz
istnieje. Trochę mi nie pasuje fakt, że w
Miechowie już jest artylerja, więc osłona
musi być gdzieś blisko od nas, ale pocie-
szam się, że mogą to być armaty przy kon:
nicy. Zresztą główną drogę - gościniec
Miechów - Wolbrom - porzucę jeszcze
w nocy. Siedząc w ciepłej chałupie, wy-
bieram na mapie drogę i miejsce przyszłe
go odpoczynku. Jeszcze raz przeklinam
brak lasów po drodze, rhierzę przestrzeń i
decyduję się na Buk dla krótszego odpo-
czynku, na Czaple Małe dla dłuższego po-
stoju z obiadem. Tam zaczekam do wie-
czora i nocnym marszem wyjdę pod Kra
ków,może trochę na zachód od Krakowa.

(Ciąg dalary nastąpi),
% .

  

   

 

WSPANIAŁY WIEC POSEA POLAKIEWICZA

W BUFFALO

Cześć Marszałkowi Piłsudskiemu i Żołnierzowi Polskiemu

BUFFALO, 28 września. -
Świętem Nowej Polski był wczo-
rajszy wiec posła sejmu polskie-
go -Polakiewiera, -Legjonisty,
majora wojsk polskich i towa-
rzysza prac i trudów Komendan
a.
Sala Domu Polskiego była

przepełniona publicznością pol.
ską, która przybyła posłuchać i
zobaczyć wysłannika z Ojery-
zny, który na zew wolnościowy
poszedł przelewać krew dla Pol-
skl, poszedł na tułaczkę, ponie-
wierkę, wszy, głód i ghłód, aby
Ojczyzna znów była wolna!
Mowa posła Polakiewicza by-

ła podzielona na dwie części. W
pierwszej przedstawił gospodar-
czą stronę bytu polskiego, w
drugiej /polityczną _przeszłość
legjonową i teraźniejsze stosun-
ki.

Zagaił wiec ob. Marcinkow-
skl, przewodniczącym |byt. ob.
Hruby, który we wzruszających
słowach powitał żołnierza Pol.
skiego, Leguna, w imieniu Pol.
skich -Ludowców. -Sekretarzo-
wała pani J, Barańska. |Entu-
zjazm na sali panował niesły-
chany, Nikt nie przeszkadzał, a-
mi nie wychodził ze sall*Skład-
ka przyniosła $114.80.
Po wiecu poseł Polakiewicz od  

wiedzłł Klub Ludowy, poczem
udał się na przejaźdźkę i kola-
cjg do Springville, do pp. Niemo-
jowskich, a następnie na przy-
jęcie w domu ob, Sadaja, Skąd
odwieziono go na stację kolejo-
wą. Poseł Polakiewicz udał się
do Nowego Yorku w objazd na
Wschodzie.

Obiecuje on przybyć jeszcze
raz do Buffalo dla wygłoszenia
odczytu w języku angielskim,
jako gość honorowy na wykła-
dach wieczornych Historji i Li.
teratury Polskiej w Uniwersy-
tecie Buffaloskim w październi.
ku.

Serdoczne uznanie należy się
Komitetowi Przyjęcia, który po-
starał się o uczynienie wszyst-
kiego, aby Sean. Postowi ula-
twić pobyt.

Wiec w Niagara Falls

Wiec w Niagara Falls, 25-g0
września zgromadził spory za-
stęp słuchaczy. Składka przy-
niosła $25.00. Zorganizowano
Komitet Piłsudskiego. Zarząd
obrano:

Michał Romanek, prezes,
Wincenty Piętasik, wice-prez.
Józef Ziółkowski, sekr. fin.
Teresa Piętasik, sekr. prot.
Monika Pawlak, kasjerka,
 

WIADOMOŚCI Z POLSKI

Polska zdobywa pierwsze

miejsce na wystawie sztuki

dekoracyjnej w Paryżu
 

WARSZAWA. - Z Paryża do
noszą, że w wyniku kilkutygo-
dniowych prac Jury Międzyna-
rodowej Wystawy Sztuk Deko-
racyjnych przyznało Polsce naj
większą ilość nagród.
W ten sposób Polska zajmu-

je pierwsze miejsce, bijąc 26
współzawodniczących -państw.
Drugą z kolel jest Czecho-Słowa
cja, trzecią Danja, czwartą Ho-
landja, plgty Jugosławja, szó-

sty Anglia. _.
Możliwe, że co do kolejności

dalszych miejsc nastąpią jesz-
cze drobne zmiany: zwycięstwo
nasze jest już jednak niewątpli
we.
W skład Jury, obejmującego

wszystkie działy wystawy i skła
dającego się ze specjalistów, re-
prezentujących architekturę, ar
chitekturę wnętrza, malarzy,
rzeźbiarzy, ceramików, grafi-
ków ete. - wchodzi około 250
sędziów. Są to, oczywiście, lu-
dzie najróżniejszych narodowo-
bei. - Tem większą dumą po-
winien nas przejmować chlubny
werdykt, okrywający sławą 1-
mię Polski. *

Doniosłość tego radosnego fa-
ktu jest - z punktu widzenia
propagandy - wprost nieobli-
czalna. Nieobliczalne są rów-
nież konsekwencje natury kul-
turalnej i artystycznej, wynika-
jące z naszego zwycięstwa.
O rześbę Kuny „Rytm", to-

czył się zacięty targ. Rotschild
zaofiarował za nią 100.000 fr.

Clou wystawy, śliczna kaplicz
ka Jana Szczępkowskiego, która
zachwyciła wszystkich cudzo-
ziemców, przejdzie, jak należy
przypuszczać, w posiadanie Ken
sington Museum w Londynie.

FUNDUSZ |BEZROBOCIA
 

WWarszawie odbylo sig pierw
sze po wakacjach posiedzenie za-
rządu głównego funduszu bez-
robocia, na którem" uchwalono
zwrócić się do ministra pracy z
wnioskiem o przedłużenie pań-
stwowej akcji pomocy doraźnej
bezrobotnym na wrzesień w do-
tychczas objętych tą akcją miej-
scowościach 1 y dotychczaso-
wym zakresie,
Uchwalono przedłużyć wypła-

tę zasiłków z akcji normalnej w
następujących miejscowościach:
do 26 tygodni bezrobotnym na
terenie pow. Sanok, do 17 tygo-
dni - na terenie m. Lublina, o-
raz pow. i m. Przemyśla dla bez
robotnych, którzy rozpoczęli po-
bieranie zasiłków przed 1 czerw
ca do 26 tygodni, na terenie pow.
i m. Radomia oraz pow. konec-
kiego; do 22 tygodni na terenie
pow. bialskiego, żywieckiego i
wadowiekiego; do 26 tygodni na
terenie okręgu sądowego Dukla,
pow. sanockiego i brzozowskie-
go dla bezrobotnych, którzy roz-
poczęli pobieranie zasiłków po
dniu 1-g0 kwietnia.
Uchwalono dalej wystąpić do

t.

 

ministra pracy o przyznanie do-
płat robotnikom pracującym do
3 dni wtygodniu na terenie dzia
łania zarządu obwodowego w
Sosnowcu. Zdecydowano ponow
nieuzgodnić z min. pracy okre-
sy wypłat zasiłków częściowo
bezrobotnym robotnikom prze-
mysłu górniczego na Śląsku.
Przyjęto preliminarz budżetowy
na wrzesień w wysokości w
wpływach i w wydatkach 3,694,-
700 zł., przyczem koszta admini
stracyjne ustalono na 5.03 pro-
cent.

Wybuch w zakładach amuni-

cyjnych w Poznaniu *

POZNAN. - W poznańskich
zakładach amunicyjnych, zda-
rzył się wybuch, którego ofiarą |_ t

padło kilka robotnic. Śledztwo

natychmiast wszczęte przez wła-

dze wojskowe stwierdziło, że

bezpośrednią przyczyną było sa

mozapalenie się prochu.

Zatrudniony już od kilku lat

w prochowni dozorca Walenty

Olejniczak z czterema kobieta-

mi zajęty był napełnianiem pro-

chem skrzyń blaszanych. Po na-

pełnieniu skrzyni łącznej wagi

około 45 kg., skrzynie ciągnię-

to po podłodze. Wskutek tar-

cia nastąpił wybuch straszny w

swoich skutkach, bo zniszczył

nietylko mury prochowni, ale

pozbawił życia 4 osoby, których

zwłoki spalone na węgiel znale-

ziono odrzucone o kilkadziesiąt

metrów od źródła eksplozji. Wa

lenty Olejniczak padł trupem 1

zatrudnione z nim Jankowa Sta-

nisława, Przybyłowa Stanisława

i Majchrzakowska Małgorzata.

Czwarta robotnica Juljanna Jan

kowska wybiegła ogarnięta przez

płomienie i padła opodal bez sił.

W sali znajdującej się obok pra

cowała Mał  Majchrzako-

PRÓBY ZAKORCZENIA

STRAJKU WĘGLOWEGO

Przemysłowcy zagłębia we-

glowego za otwarciem

kopalń 4

SCRANTON, Pa., 1 październi-

ka. Pierwszym poważnym

krokiem do pojednania zwaś-

nionych górników z właścicie-

lami kopalń węgla fest wystą-

pienie izby handlowej miasta

Scranton w roli pośrednika dla

zakończenia strajku węglowego,

trwającego od czterech tygodni.

Specjalna komisja wyznaczo-

na przez izbę handlową miasta

Scranton odbyła dłuższą konfe-

rencję z przywódcą zorganizo-

wanych górników J. Lewisem,

dla wymiarkowania warunków,

na jakich górnicy zgodziliby się

powrócić do pracy. Przemysłow-

cy 1 kupcy zagłębia twardego

węgla zdźcydowani są uczynić

wszystko, co jest w ich możno-

ści, by doprowadzić do zgody

pomiędzy zwaśnionymi górnika

mi i właścicielami kopalń. Wśród

kupców 1 przemysłowców panu!-
je przekonanie, że strajk węglo-
wy nie jest sprawą tylko zwaś-
nionych górników 1 właścicieli
kopalń, a wszystkich mieszkań-
ców zagłębia twardego węgla,
którzy z powodustrajku węglo-
wego narażeni są na wielkie
straty. W opinji mieszkańców
zagłębia twardego węgla wła-
dze stanowe powinne się zająć
załatwieniemstrajku, jako grof-
nego niebezpieczeństwa, rujnu-
jącego dobrobyt całej ludności
zagłębia, .

Wielka obława na bandytów

LUBLIN. - W pościgu za
bandą rozbójniczą Lewandow-
skiego, która ostatnio wsławiła
się w Lubelskiem wieloma napa-
dami rabunkowemi, policja lu-
belska urządziła generalną obła-
wę na obszarze całego wojewódz
twa.

W powiatach: Zamość, Toma»
szów, Krasnystaw i Biłgoraj, a-

STRO ICA 3
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w napadach lub te. o udzielanie
bandytom pomocy.

Wielu wśród aresztowanych
pełniło służbę wywiadowczą na
„żołdzie" Lewandowskiego.

Wydobycie zwłok z łodzi

podwodnej

NEW LONDON, 29 września. -
Załoga ratunkowa pracująca nad pod-
wodnej zaniechała swego zamiaru wo-
bee niemożliwości podniesienia zato-
niesienem na powierzchnię łodzi pod»
pionego statku. -Nurkom wysłanym
na zbadanie zatopionej łodzi podwod-
nej udało się przedostać do łodzi pod»
wodnej 1 wydobyć na powierzchnię
wody zwłoki John'a Gibson'a, mecha-
nika pierwszej klasy, z Portland, Ore.

Przyjazne stosunki chińsko»
rosyjskie

MOSKWA. -- Do stolicy bolszewie»
klo] Rosji przybyła delegucja chif-
skiego .gonerała -chrześcijańskiego
Feng-Yu-Hsiangm dla przestudjowa»
nia. politycznycht gospodarczych sto-
sunków bolszewickiej Rosji. Geogra-
tlezno położenie 1 ekonomiczne into.
resy obydwóch krajów domagają się
nawiązania ściólejszych stosunków po
między obydwoma krajamt, do czego
podstawg jest przyjazne stanowisk
Rosji względem Chin. z

Wstępujcie do Komitetów im.

Józefa Piłsudskiego

The BANK for
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wa, która skutkiem wybuchu
straciła przytomność i doznała
obrażeń lżejszych.

Dwom żyjącym jeszcze ofla-
rom nieszczęścia udzielono na-
tychmiastowej pomocy i odsta-
wiono je do szpitala miejskiego.
Jankowska Juljana wśród cier-
pień straszliwych wieczorem wy
zlonęła ducha w szpitalu zacho-
wując przytomność do ostatniej
chwil. Jako bezpośredni świa-
dek katastrofy, zdołała złożyć
zeznania, które przyczyniły się
do wyświetlenia przyczyny stra
sznego nieszczęścia, Zwłoki za-
bitych w czasie wybuchu uległy
całkowitemu spaleniu, Skut-
kiem zwęglenia żadnej z osób
rozpoznać nie było można.

Ofiary nieszczęśliwego wypad
ku osierociły rodziny, "Pracowni
ce prochowni to przeważnie wdo
wy, utrzymujące dzieci, _

Połowa miasteczka zniszczona
przez pożar

SOLON, - Polowa tego miasteczka
nie postadającego wcale przyrządów
do gaszenta ognia została zolszczona
przez pożar wyrządzając szkody wy.
noszące około 3200,000. Przybyłe z
sąsiednich miejscowości oddziały stm
ży połarnych ugaslly grośny poźaz,

 

KWARTALNAJ DYWIDENDA
za trzy miesiące kończące się 10
września, 1925 będzie płatną z dniem
15. października, 1025 1 potem według

raty 4% od. sta rocanie

| -10 Ważnych dni w Październiku

Depozyta złożone w pierwszych 10 dniach powszednich w pat-
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od 1-go października.
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, od sta rocznie będzie na konto doporyta
trzy miesiące kończąch się 30 Września, 1928 do wszystkiemtom
upoważnionych do tejdo wedłux Statutu, nie przewyższając sumę
pięć tysięcy (6,000) dolarów, i bydzie płatną z dniem 20 paździer-
nika 1926, ! potem

Pieniądze zdoponowane do 13 października 1925 wią:
cznie będą pobierały procent od 1 października, 1926.

THEO, SCHORSKE, Skarbnik ...A. KOPPEL, Lazy Wice-Prezes

Ogólna suma procentu wypłaconego i kredytowanego de-
pozytarjuszom przewyżeza sumę 103 (miljonów dolarów.

 

 
 

 \ ,

    



  

"

NOWY ŚWIAT PIĄTEK, 2 PAZDZIERNIKA, (FRIDA Y, OCTOBER 2), 1925 

NancySwim
" ana Bundu 5

Co

 

my"?.wm-

 

a Matter,March
na. Post Office, New York,

sUpscartion rates |;
of New Toe o

L+

 

Use
=

20 Cogsteniie a whet ment

Mw Yoru citf
SundayPS37Eriudns

 

MAINOFFICE:
24 UNION SQUARE, NEW YORK, N. Y.
(Fourth Avense, migday 14th 1 16th Streste)

Telephone:. Stuyvemant. B4B

BROOKLYN BRANCH:
586 Manhattan Avenue
Telephone: 06%

LOTNICTWO W STANACH ZE

DNOCZONYCH

W Washingtonie toczy się interesują-

ce śledztwo. Specjalna komisja wyznaczo-

na przez prez. Coolidge'a złożona z dygni-

tarzy armji i floty, bada przyczyny kata-

strofy ze statkiem powietrznym Shenan-

doah, w której zginęło kilkunastu lotni-

ków, a jednocześnie zbiera świadectwa i

opinje o ogólnej sytuacji lotnictwa w Sta:

nach Zjednoczonych.
W samej rzeczy, kwestja Shenandoah,

tją drugorzędną. -Chodzi tutaj

rej, aniżeli o szczegóły.

Są dwa obozy w Ameryce, które ma-

ją dwa poglądy nalotnictwo. Jeden obóz

konserwatywnyjest za utrzymaniem obec

nego stanu rzeczy, to znaczy żeby lotnie-

two pozostało pod komendą departamen-

tów armji i marynarki. |Drugi, propaguje

usamodzielnienie lotnictwa wojskowego i

utworzenie osobnego depart z

leénego od mmLh departamentów.

Rze pierwszego obozu, są to wy-
chowani w starej szkole wojskowi. Wie
rzą oni w armatę i fortyfikacje na lądzie,
a w pancerniki na morzu. Lotnictwo uwa-
żają za broń podrzędną, która nie ma sa-
modzielnego znaczenia, a która powinna
zm|d0mc się pod rozkazami sztabów ar
mji i marynarki. :Lecz zwolcnmc) lotnic-
twa inaczej zapatrują sig na kwestje. Są
zdania, że jedna eskadra aeroplanów, z fat-
wością może zburzyć fortyfikacje i zatopić
najwa-ks” pancernik bojowy. -Wyrażają
opinję, że w obronie kraju dzisiaj, musi
być uwzględniane powietrze, tak samo, jak
Jąd i woda. /

Na czele tego obozu stoi weleran-lot-
nik pułk. Mitchell. Jego zeznanie przed
komisją w Washingtonie i jego poglądyna

 

   

   

  

  
  

obronę kraju, są więcej niż ciekawe. Do- |

 

wodzi on, że lotnictwo amerykańskie jes
kopcxuszklem Konserwatyzm wolskqxw

nie pozwala na rozwój tej nowoczesnej

broni, bez której nie można sobie wyobra:

zić obronypaństwa. .

Pułk. Mitchell stwierdza, że Stany Zje-

dnoczone nie posiadają nawet dwóch tuzi-

now aeroplanow bojowych, na wypadek

wojnyi nie mają więcej niż 500 lotników.

Na polach lotniczych jest coprawda

kilkaset aeroplanów,ale są to w większości

stare maszyny, na których lot jest niebez-

pleczn) i klon żadnej wartości bojowej
nie posiadają.

Wypadki przeto są częste. Zycie lot-
nika jest narażone. Żaden nie pczoętajc
wsłużbie czynnej dłużej niż 15 lat, bo jeże-
li się sam wczas nie wycofa, to spotka go
śmierć z wypadku.

Zdawałoby SIę. że takie rzeczy w kra-
ju,szczycącym się ze sprawnom organiza-
cyjnej i t. zw. „efficiency", są wprost nie:
możliwe. A jednak puecxw zarzutom
pułk. Mitchell'a nikt nie protestuje. Jest
faktem, że lotnictwo wojskowe amerykan-
skie powstrzymanejest w rozwoju i że roz.
wój ten wstrzymuje w pierwszym rzędzie
konserwatyzm staromodnych sztabowców
wojskowych. Jest faktem, że wobec in-
nych państw w Europie Jak np. Frauen.
Angljl Włoch i Niemiec, a również i Japo
niji, lotnictwo amerykańskie zajmuje sta-
nowisko Dawida do Goljatów.

Ale walka, która toczy się teraz w

Ameryce, jest w istocie całkiem naturalna.
Państwa europejskie dawno ją przeżyły.

Stany Zjednoczone przeżywają ją znacz
nie później, a to dlatego że nie potrzebują

bardzo myśleć o swej obronie, tak jak ria
rody w Europie. ,Niebezpieczeństwo jeże

li jest, to daleko za oceanami. „Eskądry ae-
&

 

 

mplanow bombowych tak łątwo jeszcze
nie przelecą ani Atlantyku, ani Pacyfiku.

Jest czas na spory. Konserwatyzm
wojskowy i cywilny nie widzi nagłej po-
trzeby zmiany starych systemów, Trzeba
nieraz dopiero dobrego uderzenia, zanim
stary admirał, albostary generał zgodzą
się że aeroplan jest potężną bronią i że o-
brona każdego państwa musi być zabezpie-
czona w naszych czasach nietylko na lą
dzie i wodzie, ale i w powietrzu. Konser-
watyzm był zawsze i będzie potężnym ha-
mulcem do postępu. Nietylko w wojsko-

rości. Wkażdej dziedzinie naszego życia
politycznego i społecznego.

Walka o lotnictwo wStanach Zjedno-
czonych jest jedynie żywszym przykła-
dem, jak każda nowa ideja musi walczyć z
zacofaniem, ustalonemi poglądami, no i
zmuancnu z tem interesami pewnych po-

'teznych gałęzi przemysłowych.

Rozwójlotnictwa w Ameryce jest blo-

kowany, bo zagraża on budowie wielkich

i kosztownych okrętówbojowych. Zmniej

sza dochody olbrzymich przedsiębiorstw,

które nie zamienią swoich doków i fabryk

na zakłady do budowy aeroplanów.

I tak dzieje się wszędzie, nietylko w

Ameryce.

   

wb.

ROZMAITE POWODY, DLA KTÓRYCH SIĘ

PRAGNIE ODMŁODZENIA

Przed kliku dniami powrócił do Ameryki dr.
Harry Benjamin, który jeździł do Wiednia na
konferencję naukową z dr. Ernestem Stelna-
chem, Dr. Benfamin próbował już uprzednio sto-
sowania w New Yorku metody odmładzania wy-
nalezlonej przez uczonego wiedeńskiego. Obec-
nie metoda ta wchodzi w nowe stadjum rozwoju,
albowiem zamiast promien! X do walki z zębem
czasu używanem jest działanie ciepła. Dr. Ben-
jamin miał już naogół do czynienia z pokażną
liczbą pacjentów 1 pacjentek; pierwszych było
120, drugich 250. W 77-miu wypadkach kuracja
uwieńczoną była pomyślnym skutkiem.

Ciekawem jest spostrzeżenie dr. Benjamina
co do przyczyn, dla których ludzie pragną prze-
dłużenia młodości. Europejczycy chcą się móc
dłużej cieszyć się życiem, Amerykanie, dłużej robić
pieniądze. A jednak w Europie życie jest obecnie
naogół raczej ciężkie 1 trudne, w Ameryce mo-
głoby być przyjemne, ale - ludzie na nie, nie
mają czasu, choćby każdy z nich przedłużył ist-
nienie swe do stu lat

% % %

NIEBOSZCZYK KUCHARZ PREZYDENTA

RZECZYPOSPOLITEJ UBEZPIECZO-

NY W KASIE CHORYCH

Osobista służba p. Prezydenta Rzeczypospo-

litej została wpisana na listę członków Kasy
Chorych,

Gorliwość administracji pałacu w spełnie-

niu tego obowiązku posunięta została do tego

stopnia, że ubezpieczono w Kasie Chorych zmar-

lego przed dwoma miesiącami kucharza p. Pre-

zydenta 6. p. Hryniewicza.
» --»

Z DZIAŁALNOŚCI PROWOKATORÓW

GDANSKICH

Uroczystości „reńskie", urządzone w Gdań-
sku przed paru tygodniami, były w istocie prze-
glądem nacjonalistycznych elementów Wolnego
Miasta, oczekujących z upragnieniem wojny od-
wetowej.

Punkt kalminacyjny stanowiła mowa, wy-
głoszona przez osławionego w Gdańsku radcę dr.
Kaufmanna, Dr. Kaufmann wykłada! na swój
sposób jednostronnie historję Niemiec, dowodząc
winy Francji wobec narodu niemieckiego. Fran-
cja - zdaniem dr. Kaufmanna - spowodowała
wojnę światową, którą Niemcy wskutek rewolu-
cji przegrali, Następnie dr. Kaufmann podkreśli,
te 0 losle narodu niemieckiego decydowały i de-
cydują dwie wielkie rzeki niemieckie: na zacho-
dzie Ren, a na wschodzie Wisła.

Wkońcu porównywał dr. Kaufmann Polskę z
Francją i nawoływał do wojny z obu temi pań-
stwami.

Przeważającą większość uczestników obcho-
du stanowili studenci gdańscy oraz znajdu-
jące się pod ich komendą organizacje militarne
I nacjonalistyczne.

* (295 »

NIEUDANE OSZCZERSTWO

W fabryce Polska Moravia w pobliżu grani-
cy polsko-czeskiej wykryto nadużycia.

W książkach buchalteryjnych były pozycje,
co do których nie było odpowiednich dowodów.

Zalnterpelowani dyrektorzy fabryki Pagli i
Lehr oświadczyli, że pożycje te odnoszą się do
łapówek, jakie firma wręczała celnikom polskim,
aby clono towary podług niższych stawek. Po
tem oświadczeniu dyrektorów natychmiast przy-
stąplono do śledztwa. Przejrzano deklaracje i kwi-
ty celne, które jednak nie wykazywały, aby urząd
celny dopuszczał się jakichkolwiek malwersacji,

Wkońcu wyszło na jaw, że tajemniczo za-
księgowane sumy stanowią uboczne dochody za
kombinacje, przeprowadzane przez dyrektorów
z jednym z domów ekspedycyjnych. Oskarżenie
o malwersacje polskich urzędników celnych by-
ło. zwykłem oszczerstwem.

Dodać należy, żę dyrektor Lehr fest. oby-
watelem czeskim i że w sprawie tej interwenjo-
wał poseł czeski w Warszawie, po wykrycłu ca-
lej afery,

4
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„Naprzód" krakowski, pisząc
o wojnie celnej z Niemcami, wy-
powiada zdanie następujące:

Co możemy zyskać na wojnie z
Niemcami? - Wojna celu toczy
się o różntcg Kontyngentu węgla
150 tysięcy ton miesięcznie, któ.
rych wartość brutto czym około
2 mionów złotych! Prasa poda.
je, żeśmy sobie znaleźli inne dro-
gl dla węgla. Podamy jeszcze je.
dng dobrą drogo. Mianowicie
zniesienie  podwyłki 80 proc. w
cenio węgla w kraju konsumows-
nego, -- a konsumeja znacznie się
wimote.
Zakończmy więc tę sprawę, po-

targujmy się i zalatwny ją.
Sądzę, żo nie potrzeba giąbo

kich studjów dla do prze-
konanta, że wojna celna z Niem.
cami, blokowanie naszej granicy
wobec wszystkich sąstadów, samy
kanie nas od kultury gospodarczej
1 umysłowej Zachodu, jest zanad-
to wysoky ceną w stosunku do
wartości sporu, który zresztą mo-
te być usunięty w razie załatwie
nia sprawy s optantami.

toż i
bardzo jest podwyż»
szenie taksy paszportowej. Tę po.
litykę passportowg prowadzimy
fuż od blisko pół roku, a nie w-
dat żadnego skutku; ogramicze»
nia te drażnią i zaostrzają przest.
lente,

Sytuacja fest ciężka. wymogu
ona koncentracji wszystkich stron
nietw poważnie traktujących spra-
wy państwowe z jedynym progra
mom t. plstformą gospodarczą,
któraby wprowadziła zasady wska-
zane na wsiępie dla sanacji kry.
zysu zaufania .Must się odstąpić
od stanowiska, że jedynie  gwal.
towne doprowadzente bilansu han-
dlowego do równowagi uratuje
sytuację.

Must więc objąć rządy grupa.
ktoraby miała zautante Sejmu, że
wprowadzi na czas sanacji pokój
boty (treuga Del) 1 to z całą silę
przeprowadzi sknację w duchu
wyżej. podanym, otworzy nam bra
my Europy, usunie wszystkie wię.
zy i mury, które nas
Jo od świata cywilizowanego, znie.
sio dyktaturę tak, że strumień
kredytu zagranicznego utyżai wro
secle nasze kompletnie zasuszo-
ne gospodarstwo. Trzeba zmienić
system, trzeba dążyć do odbudo-
wy zaufania powszechnego 1 us»
nięcia sztucznych zapór, stawia-
nych przez rząd wstosunku do co-
iej zagranicy. Trzeba nam poko.
ju 1 powietrze, trzeba nam przy.
stepu do kultury gospodarczej 1  

umysłowej Zachodu. Trzeba nam
demokracji -s dyktaturę trzeba
wresacio znieść.
O osoby się nie rozchodzi.

kk e

Detrofcki -„Dziennik Polski"
pisze:

Prawnicy miasta Dotrolt. tak sę
dztowie, jak 1 prokuratorzy, -cay
ndwokaci, zgadzają się pod jednym
względem, Wszyscy przyznają, to
miasto tonie w wiel.
klom bagntsku zbrodni, która zbu.
dowala tu sobie fortecę nie do ado.
bycia.

Detroit nie fest wyjątkiem. -Ca-
ln Ameryka znajduje się obecnie
w takiem samem prawie położeniu.
Wystarczy Chicago, w
którem -zbrodniarze -popełniają
więcej morderstw, fak w całej An-
glil. Jednakowoż zbrodniczość w
Detroit, rośnie z tak gwaltowng
szybkością, że must ona zastano-
wid każdego, kto się tem miastem
interesuje, a zwłaszcza gdy w tem
mieście mieszka.

1 x każdym dniem jest gorzej.
Sądy stale przepetnione, .sedzto-
wie i prokuratorzy mają pełne ro-
ce roboty, m tymczasem wpływy
polityczne działają 1 około połowy
przestępców, którzy -w /każdym
innym kraju musieliby pokutować
w więzieniu, tu znajduje się na
wolności 1 popełnia nowe zbrodnie.

Igranie z prawem i odpowiedzia!
nością karną staje się pewnogo
rodzaju sportem, któremu zaczy›
na holdować coraz więcej ludzi,
bez względu na ich wychowanie,
zasady moralne 4 stanowisko spo.
teczne.
Jeden z najlepszych prawników

detrolckich adwokat Andrew Batrd
twierdzi, żo wzrost zbrodniczości
wzmaga się równocześnie so stwa

rozmatych praw. które
wśród ogółu nie znajdują postuchu
1 wywołują nienawiść do władzy.
„Innym powodem do sbrodnl -
mówi on - jest to: Jeli ukrad-
niesz parę spodni w składzie
departamentowym - bd z
ukarany więztentem, sie jeśli ukra
dniesz kolej, bank lub cały stan,
to cię zrobią senatorem, Poza-
tem mniej będzie zbrodni, feśli ko.
dciół będzie się trzymał zdala od
polityki.
wiodło, ale kościoły zawiodły".

Jest to przytyk do reformator.
sklej roboty, jaką prowadzą obiło.
dnicy 1 faryzeuszo, którym się zda
je, że sztucznemi prawami łamię
naturę ludzką, a tymczasem ją
tylko wykrzywieją 1 czynię, podat.
niejszę do występku, jaki z diem
każdym powszedniejo 1 dlatego co-
raz mniej raz! opinję.

Chrześcijaństwo nie za
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PIERWSZE KROKI ORGANIZACJI PRACY W BRAZYle

Organizacja pracy i rozwój związków zawodowych *
uzależnione są przedewszystkiem od stopnia uprzemysło-
wienia danego kraju. Brazylja jest dotychczas niemal
wyłącznie krajem rolniczym i posiada zaledwie kilka ro-
dzajówprodukcji przemysłowej, z tego więc powodu
ganizowany ruch zawodowy poczyna tam dopiero stawiać
pierwsze kroki.
W chwili obecnej produkcja i handel brazylijski o-

graniczają się przeważnie do hodowli krzewów kawowych
oraz palenia, sprzedaży i kupowania kawy. Organizacyj
zawodowych wśród robotników na plantacjach i w przed-
siębiorstwach handlu kawą nieledwie zupełnie niema.
Plantatorzy zwalczają jak najusilniej wszelkie próby w
tym kierunku. A warunki istnienja sił roboczych są tam
właśnie takie, iż tylko ruch zawodowy mógłby tych „pod
danych kapitalizmu" wydźwignąć z obecnego położenia.
System plantacyjny opiera się na stosunkach całkiem po-
dobnych do feudalizmu średniowiecznego.
ści wypadków domy, w których mieszkają robotnicy są
własnością plantatora. Plantator rządzi wszystkiemi
szczegółami istnienia tych ludzi i - nawet decyduje, do
jakiego wyznania należeć powinni.

Jedynym sposobem obrony przeciwko temu uciskowi
bywa porzucenie danej plantacji - ażeby przejść do in-
nej o cokolwiek lepszych warunkach bytu Ze sig to je-
dnak dokonywa li tylko indywidualnie a solidarność ro-
botnicza jest zbyt słabo odczuwaną, aby skłonić jaką
większą grupę do jednoczesnego opuszczenia plantacji,
wypadki odejścia nie wywierają żadnego wpływu na me-
todę rządów plantatorskich.

Nie jest Brazylja całkowicie pozbawioną ruchu za
wodowego ale z przyczyn powyżej wymienionych ruch
ten nie przedostał się jeszcze do najllczmcjszych rzesz
pracujących. Zorganizowani są woźnice taksówek, robo-
tnicy przemysłu budowlanego, kelnerzy (waiters) resta-
uracyjni, biuraliści, kucharze, robolmcv w dokach por.
towych, piekarze, zecerzy i krawcy Dodać do tego nale-
ży mezmczną ilość górników, robotników w stałowniach
i pracowmlxow kolejowych,
cje odgrywają w tej chwili stosunkowo nieznaczną rolę
w pierwocianach ruchu klasy pracującej a to właśnie ze
względu na swą szczupłą liczbę.
 
  Redukcje robotników w prze-

NIEZNANE MAŁPOLUDY W KARPATACH wemeialowna ""

W zapadłym zakątku Karpat
środkowych żyją od szeregu lat
aż cztery egzemplarze antropo-
dajne, sposobem życia, zwycza-
jami 1 zachowaniem się przypo-
minające w całej pełni owłosto-
nych przodków gatunku. „homo-
sapiens".
W górskiej wiosce Chasz-

czowej, mieszka od szeregu lat
biedna żydówka, niejaka Chana
Pillingerowa, matka pięciorga
żyjących dzieci, z których czwo-"
ro, rodzaju żeńskiego, znanych
jest w okolicy pod nazwą „małp,
a jeden tylko syn, 27-letni ma
prawo nazywać się człowiekiem.

Pillingerowa, wdowa od lat
kilku, jest właścicielką malutkie
go gospodarstwa, z którego żyje
i przy pomocy syna, zajmujące»
go się pośrednictwem w handlu
bydłem, utrzymuje dziwne two-
ry natury, które wydała na
świat, Pillingerowa jest kobie-
tą normalną, takim też był nie-
boszezyk jej mąż. Tembardziej
niezrozumiałem jest, że kobieta
ta dała życie aż siedmiu isto-
tom, z których każda mogłaby
być klasycznym dowodem racjo
nalności teorji Darwina.

Po najstarszej córce - małpie,
mającej dzisiaj 29 lat, urodził
się syn, człowiek normalny. Na-
stępnie z przerwami 4-letniemi
przychodziły na świat znowu
„małpy", wszystkie żeńskiego
rodzaju. Było ich omójęm siedm,
trzy umarły, pozostaw zy-

ciu cztery. Wiek ich dzia?
następujący: 29, 23, 19 i 15M
Wszystkie cztery tylko kształ-
tami zewnętrznemi t. j. budową
organizmu, podobne są do ludzi.

Każdego, kto ujrzy je jednak
z bliska, opanowuje jakaodra-
za i wstręt, połączone z niepoję-
tym lękiem, Maszkary te, odzia-
ne w strzępy łachmanów, obro-
śnięte są na całem ciele gęste-
mi włosami nieokreślonej bar-
wy. Z pod tych włosów rysów
twarzy rozpoznać nie można.

Na widok obcego „małpy"
siedzące w kuczki na ziemi lub
na przyzbie chaty i wygrzewają
ce się na słońcu, zrywają się z
przerażeniem w małych oczach i
jednym susem, bądź ta dwóch,
bądź też na czterech nogach, roz
biegają się na wszystkie stro-
ny: jedne wskazują na dach do
mu i w mig siedzą na jego wierze
chołku, tuląc się do komina, in-
nerinks}; na drawn 1 cze-

 

 

piając się rękami i nogami ga-
łęzi, w okamgnieniu siedzą wy-
soko .niedosiężnie. -Oddaliwszy
się w ten sposób od nieznanego
sobie przybysza, wszystkie plu-
ją nań, szczerzą zębami 1 poka-

zują języki.
Jeden dźwięk wydają przy-

tem: „Idy!" Noszą też drzewo
i wodę, ale czynią to niechętnie.
Najstarsza „małpa" sypia pod
okapem pieca, inne na barło-
gach na piecu. U wszystkich
dolne kończyny są dobrze wy-
kształcone i chwytająniemi rów
nie dobrze, jak rękami.

Jest -wprost niezrozumiałe
czemu przypisać, iż temi dosko-
nałemi okazami zoologicznemi
nie zainteresował się dotychczas!
świat naukowy. Mówią, it przed
wojną, jakieś zagraniczne przed
sigblorstwo cyrkowe chciało za-
kupić całe to potomstwo jeszcze
u nieboszczyka starego Pillinge
ra, ofiarując mu nawet znaczną
kwotę. Pomimo sprzeciwu żony
Pillinger już się godził, ale do
sprzedaży nie dopuścił posteru-
nek żandarmerji. Obecnie Pillin
gerowa chętnie zapewne porby-
inby się za niższą cenę swoich
dzieci, ale niema amatora.

Czytelnikowi J. K. z Filadelfii, Pa.
- Bank Btowarzyazenta Mechani.
ków nie istnieje i w tej sprawie wa.
szej nic zrobić nie możemy.

+06 e

Czytelnikowi A. B. z. Bridgeport,
Conn. -- 0 Koriku s Dotrolt, który
popełnił samobójstwo w New Yorku,
oprócz tego co było podane w „No-
wym świecie" nic więcej nie wiemy.
Ogłoszenia 1 bazarów. są

płatne.
kk e

Czytelnikowi A, S. z New Yorku. -
Encyklopedja o której a. ob. wspo-
minkajo w liście fest wogóle tajem.
nieą. Podczas wofny, pracowal nad
nię niby Pllta w Lornnio, w płacił
za to Komitet Ratunkowy, później
Wydział: Narodowy,
Co jednak zostało zrobione, tego

nikt się nie dowiedział 1 nikt pew.
nie stę nie dowie. Przypuszczalnie
encyklopodja była tylko pokrywką in
nej roboty, ze którę zapłaciło wy.
chodttwo.
O tem, żeby istniały jakieś ręko-

pisy nie nie wiemy.

  

 

Z Warszawy donoszą nam, co
następuje:

Zaledwie został zakończony
strajk w przemyśle metalowym
T'dzięki ustępliwemu stanowisku
robotników zażegnana została
grotbi beqobocln przemysłów

cy gotują się do nowej prowo-

kacji godzącej w byt robotników

memowydp Szereg fabryk za-

mierza przeprowadzić redukcję

robotników, sięgającą w niektó-

rych wypadkach do 40 procent.

Przemysłowcy obłudnie podpi-

sali umowę zbiorową, a obecnie

po tygodniu chcą spowodować

bezrobocie. Winę ponosi także

1 rząd, który cofa zamówienia.

Pierwsza fabryka budowy pa-

rowozów ogłasza, iż „wobec co-

fnięcia zamówień przez mlniste-

rjum kolei zostanie zredukowa-

nych 760 robotników w okresie

najbliższych dwóch miesięcy."

Władze kolejowe ograniczyły,

jak stwierdza ogólnik, zamó-

wienia swe na rok 1926 do sied-

miu parowozów. W ten. sposób

będzie pozbawionych pracy 50

procent robotników. Pierwszej

grupie redukowanych wyméwlo-

no już posady. W odpowiedzi

na to że

nie dopuszczą do redukcji, a ra-

czej zgodzą się na zmniejszenie

czasu pracy 1 przeciwstawią się

wyrzuceniu na bruk tak licznej

rzeszy robotników. ›Również w

szeregu Innych fabryk zapowla-

dane są redukcje, młanowicle w

fabryce Bormana, ,,Pocisk",

„Perkun" | t. d. Za przykła-

detn przemysłowców warszaw-

skich Idą fabryki na prowincji,

zapowiadając redukcję, jak to

Ostrów w Poznańskiem (paro-

wozy), „Ciegielski" w Poznaniu

(wagony), Ostrowiec w Radom-

sklem (wagony), Chrzanów

(parowozy), Sanok (wagony).

Dyrekcje tych fabryk motywu

ją redukcje cofnięciem dostaw
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, kolei, skarbu i pracy, żądając

 

W większo-

Te cztery ostatnie organiza-

przez ministerfum kolei. Zwią-

zek zawodowy metalowców zbie»

ra obecnie za pośrednictwem

swych oddziałów materjały w

tej sprawie | w najbliższym cza»

sie zalnterwenfuje u ministrów

przedsięwzięcia wszelkich érod-

ków, aby nie dopuścić do kata-

strofalnego bezrobocia na naj-

cięższy okres. zimowy.

Niezależność kanadyjskich

związków zawodowych
 

Pan M. Draper, sekretarz 1

skarbnik -Związków -Zawodo-

wych i Kongresu Pracy w Ka-

nadzie, zaprzeczył energicznie

wla dom o śc1o m rozsiewa»

nym przez kapitalistów i prasę

nieprzychylną ruchowi robotnie

czemu, o tem jakoby kanadyj-

sklo organizacje zawodowe po-

zostawały pod wpływem i roz-

kazam! organizacji pracy w Sta-

nach Zjednoczonych. „Jest to

bezwzględną prawdą, oświad-

czył Draper, że działamy w ści.

słem porozumieniu z Amerykań-

ską Federacją Pracy, ale wszel-

kie twierdzenia, że stanowimy

niejako tylko przybudówkę Fe-

deracji Amerykańskiej, to bez-

względny fałsz."

(

Wstępujcie do Komitetów im.

JózefaPiłsudskiego
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zamówienie
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Przeróbki i wplacic tako»
wych, przyjmuje pra-
cownia kuśnierska
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(Ciąg dalszy).
Lecz po chwili zamyślił się:
- Nie będę strzelał do niczego, nie

będę potrzebował. Przecież czekają na
mnie... Czekają i jestem pewny...

Nazajutrz rano znów wyminięto szczę
śliwie wojenny okręt francuski. Cesarz
klasnął w ręce, gdy okręt oddalat sig i po-
czął ginąć z oczu. Radość napełniła jego du
szę. Prawda, że morze stanęło nieruchome,
gdy chciał odpłynąć z Elby, lecz potem dru
gi raz już tak szczęśliwe wyminięcie niebez
pieczeństwa. Szczęście uśmiechało się
dwa razy. Uśmiech morza Śródziemnego
między Afryką a Europą dał mu koronę;
uśmiech tego morza między Elbą a Francją
mu ją przywróci...

Będę miał pewne trudności - myślał
- dlatego morze stawiało opozycję, ale po-
tem zwyciężę...

Nie będę się krył - dodał w myśli -
powiem wszystkim, dokąd płyniemy i po-
co... Wszyscy są właśnie pod wrażeniem
ominiętego okrętu Bourbonów...

Zbliżył się ku grupie starszych ofice-
rów, wołając zdaleka wesoło:

- Hej! Dzień dobry! Powiodło się
nam, co? Drugi raz! Mamy szczęście, jak
pod Austerlitz!

Oficerowie poprostowali się przed
nim, milcząc.

Cesarz śmiał się szczerze i jasno.
- Dokąd wyteż płyniecie, moi pano:

wie? - zagadnął.
Milczeli, patrząc mu w twarz.
- Niema tu gdzie Taillade'a?
- Schodzit nadot.
- Aha! Moi panowie, my, poważni o-

ficerowie cesarstwa, nie wiemy, a młody
porucznik, imci pan Taillade, podobno wie.
Hej! Wołać tam porucznika Taillade!

Któryś majtek skoczył i w moment
stanął porucznik przed cesarzem.

Cesarz nastroił marsa,
- Mości poruczniku - zapytał su-

rowo - dokąd to płyniemy?
Taillade zbladł.
- No - nalegał cesarz - patrząc mu

groźnie w oczy - dokąd? Pan podobno
wiesz?

Taillade struchlał. Czyżby się wyga
dał? Nie! Na jawie nie.

- Chyba przez sen, najjaśniejszy pa-
nie - bąknął. - Mam wspólną kajutę z
Binet'em.

Cesarz roześmiał się na całe gardło.
- Wygadałem się. wczoraj przed tym

oficerkiem, lecz dziś powiem wam głośno:
- Płyniemy do Tuilleryj!

Oficerom pozapalah się blaski w o-
czach i pokraśniały im twarze.
- Płyniemydo Prancp - mówił ba

poleon. - Historja nie zna podobnego
przykładu. Jak świat światem nikt na nic
podobnego sxę nie ważył! Panowie! - mó:
wił, poważniejąc coraż bardziej. - W Egip

» cie patrzało na nas z Piramid czterdzieści
wiekówprzeszłości, lecz dziś patrzy na nas
przyszłość. Jak Achilles od namiotów od-
straszył samym krzykiem Trojan, tak my
samem stąpnięciem na ziemię Francji wy-
głraszymy z niej wszystko, co nam jest
przeciwne!

Wzniósł rękę nad głowę, jak mówca.
- Aut Caesar, aut nihil! Powiemy i

my: veni, vidi, vici - jak nieraz już mó:
wiliśmy w życiu.

Lecz nie wszyscy w oumzemu rozen
tuzjazmowali się wiadomością. Byli tacy,
których szalona wyprawa przejęła zimnym
dreszczem. Spostrzegł to cesarz i głos
brzmiący zmiarkowawszy, rozpoczął:

- Pozostać w Porto - Ferrajo było je-
szcze niebezpieczniej, niż ruszyć ku Fran
cji. Chciano mnie zamordować, uwieźć na
ocean, były przekupione zbiry, które czy-
hały na mnie. Zresztą w Paryżu jest re-
woluqa. Mnóstwo pułkow zwróciło się do
mnie przez tajne pisma. Króla Ludwika
już niema w Paryżu...

Tak, tak, - mówił kończąc kłamstwa
naprędce kute - dojdę do Paryża bez
wystrzału.

- Bez wystrzału, panowie. Rozwa-  

żyłem wszystko; jak zawsze. Nim zdecy-
dowałem się, zostałem zapewniony.

Skinął dłonią na pożegnanie i podniósł
lunetę, którą trzymał w ręce, do oka, aby
zasłonić twarz. Czuł, że wyraz jego twa-
rzy staje się dziwny. Przestał mówić, bo
usłyszał, że głos jego przestaje być szcze
rym i prostodusznym. Coś nagle zastygło
w nim. Lecz był sobą. Zeszedł z pokładu
do kajuty i począł dyktować adjutantowi
proklamację do Ludu i do Armji. Tak
chciał. Tak stać się musiało.

Tak powinien był czynić, będąc tym,
kim był. Lecz zamiast wielkich słów znaj
dował wielki patos, zamiast wielkich my-
śli, ich imitację.

1-go marca 1815-go roku stanął w za-
toce Juan, nieopodal miasteczka Cannes,
na ziemi francuskiej. Wyskoczywszy z
łódki, wyjął szpadę i końcem dotknął tej
ziemi. Brał ją w posiadanie.

Ruszono.
Gromadka ludzi, szwoleżerowie polscy

z siodłami na barkach, złoty orzeł napo-
leonski nad nimi.

Książę Monaco, jadąc powozem
wzdłuż wybrzeży, spotkał pochód i zdu-
miał się, zdumiał się tak, że oczy przetarł
i przeżegnał się.

Czy widma? Upiory?
-- Dokąd pan jedzie? - zapytał go ce-

sarz, który szedł piechotą na czele orsza
ku.

- Do siebie - odpowiedział książę
Monaco, oczom swym własnym i uszom
nie mogąc uwierzyć, wstrząśnięty do głębi
jestestwa, przerażony.

-Do siebie? Ja również - rzekł Na-
poleon, żegnając go lekkim ukłonem ka-

lusza.
Szedł i zdobywał Zdobywał na nowo

Franqę, panowanie sobie i swemu syno-
wi. :Od morza przez Alpy. Od wsi do wsi,
od miasta do miasta, wśród powitań i
groźb, wśród posępnego milczenia i hała›
sow radości piersią własną zniżając do
swych stóp lufy karabinów i widząc do
swych stóp przynoszone bramy miast, z że
laznych zawiasów wychwiane, zamiast klu
czów miejskich - szedł, biorąc twierdze
dlatego tylko, że się ku nim zbliżył, dezor-
ganizując bataljony królewskie, wysłane,
aby go chwycić, „wyjętego z pod praw".
„zdrajcę i buntownika", samem echem
swego imienia uginając przed sobą wo
dzów królewskich i własnych marszałków,
którzy go odstąpili i którzy przeciw niemu
biegli na czele królewskich wojsk - -
aby „dzikie zmerzę w żelaznej klatce do

Paryża przywieźć" a potem zadrżeć musie.

li przed nim -- szedł tak, jak płynie łos

rzeką, przeskakując tamy i jazy, gwałcąc

szalone prądy, jak płynie rzeka od źródła,

, coraz daleji dalej, rosnąc, szerząc się, głę-
blac, aż z rwącego strumienia z gór rozto-
czy się wielkie, wspaniałe jezioro -

hapolum Wielki stanął w Paryżu.
Lecz nie wszedł do swego pałacu, Tuil.

leryj.
Nie wytrzymał parcia tysiąc Jezdzww

który otaczał wiozący go pojazd z Fontai-
nebleau do stolicy. Tłum oszalały wieścią
rozepchnął konie kawalerzystów. |Otwar
to drzwiczki powozu. Wyrwany zeń, pod-
jęty na ramiona, z ramion ramionom po
dawany, wśród wycia: „vive I'empereur!"
płynął nad falą głów ludzkich nieprzytom. |»
ny prawie, jak w śnie... zduszą go w westi-
biulu! -„Na miłość Boską!" - krzyczy
wielki koniuszy Caulaincourt do |olbrzy-
miego generała Lavalette.- „Na miłość
Boską! Umieść SIę pan przed nim!..." La-
vallette obraca się doń frontem - pleca-
mi, jak ławą szeroką, pcha tłum, cofając
się chroni go od nacisku, a powtarza jak
dziecko: „To ty! to ty! to ty!"

Lecz on nie słyszy. Widzi przed soby
olbrzyma postać generała Lavallette'a,
lecz nie pamięta go... On idzie jak we śnie.
Oczyjego toną w mgle pełnej gwiazd, sia-
nej gwiazdami; w uszach szum morza...
Jakaś potężna fala ponosi go, niesie - -
naokół pełno gwiazd, w uszach szum mo-

 
 

(Ciąg dalszy nastąpi.)  

 

Fotografja przedstawia hrabinę
Lytton, która jako panna Pamela
Plowden, została wyróżniona w
wielkiej ilości. kontestów piękno-
del; w latach panieńskich wystę-
powała z ogromnem, powodzeniem

na scenie

Z POLSKI

Wykrycie „Ukraińskiej taj-

nej organizacji wojskowej"

 

 

LWÓW. - Sprawa kilku na-
padów na poczty w Katuszu, Di-
najowie, Bohorodczanach i we
Lwowie, została ostatecznie wy-
jaśniona i oddana sądowi.
Napadam! na poczty kierowa-

ła „ukraińska tajna organizacja
wojskowa", która zasilała swą
kasę zrabowanemi w tych „wy-
prawach" pieniędzmi, A było
ich sporo, gdyż w Bohorodcza-
nach zrabowano 80 tysięcy zł.
we Lwowie 82,500 zł. itp

Policja polityczna wszczęła e-
nergiczne śledztwo, uwieńczone
aresztowaniem dwóch braci Ba-
ranowskich w dniu 7 czerwca b.
r, jednego na cmentarzu, pod.
czas Panachid, drugiego pod
Cerkwią Preobrażeńską we Lwo-
wie.

Przy rewizji osobistej znale-
ziono u Romana Baranowskiego
klucz do lokalu tajnej organiza-
cji. ukraińskiejy*mieszczącej się
w zabudowaniach metropolji gr.
kat. przy ul. Ubocz 1. 4.

Rewizja przeprowadzona w
tych budynkach wydała nieocze-
kiwane wyniki. Znaleziono bo-
wiem większe ilości amunicji,
broni, map wojskowych, instruk
cyj itp., oraz aresztowano dal.
szych członków organizacji Mi-
kołaja Kowałyśkę 1 Włodzimie-
rza Stumskiego,
W toku dalszych dochodzeń

wykryto drugi lokal konspira-
cyjny przy ul. Kingi 1. 4 i aresz-
towano resztę członków organi-
zau] J.nmskwgo, ukrywającego

się pod pseudonimem Leszczyń-

skiego oraz Ołyńskiego Andrze

ja. Wszyscy aresztowani przy-

znali się do udziału w napadach,

dokonywanych na polecenie ukr.

organtzacji wojskowej i zostali

oddani w ręce władz sądowych.

 

MATKI-BACzNOśCI
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ZBROOKLYNA

  

Przedstawienie „Lutni"

Dnia 4-go października, t. j.
w niedzielę, Tow.: Śpiewu „Lut-
nia" odegra nadzwyczaj wesoły
1 piękny melodramat, pod tytu-
łem „Zagroda Sobkowa".

Lutnia pracuje już kilka mie-
sięcy nad odegraniem swego
przedstawienia 1 stara się, aby
wypadło ona jaknajlepiej. Mu-
szę dać do ogólnej wiadomości,
że role są obsadzone przez naj-
zdolniejszych amatorów, jak p.
A. Korczyński, Jan Lewandow-
ski, B. Hron, W, Pietrzyk; pani
F. Mazurkiewicz, panna W: Zbo-
rowska, panna C. Kurzyna, pan-
na A. Zaleska i wiele innych,
którzy swoją grą wszystkich za

 

chwycą.

Sądzę, że wszyscy pójdziemy
na pierwsze przedstawienie Lut
ni, które będzie grane w sali Do-
mu Narodowego, 261-7 Driggs
Ave., Brooklyn i tam wesoło wie
czór spędzimy, gdyż „Lutni" za-
bawy zawsze odznaczają się czy-
są i godne sq popar-
cia.
Muzyka prof. J. Mroza będzle

i miejscowi wyjaśnią szczegóło-
wo cele i dążenia organizacyj o-
bywatelskich,
Za tymczasowy komitet:
Dr. W. Borak, E. Kulik, W.

T. Piotrowski, L. Klonowski, H.
Bruszewski, F Koprais, J. Smo-
lefiski ©

BROOKLYN, N. Y.

' w niedzielę, dnia 4-go paź.
dziernika, 1926 roku, w koście-
le św. Krzyża, 161 - 15-ta ul.,
w South Brooklynie, N. Y.o go-
dzinie 11:80 przed h

 

 

Narodowym, pn. 748 Filth Ave,
w South Brooklyn urządza doro-
czną swą maskaradę i bal, w so«
bołę. dnia 3-go października, w
Prospect Hall, przy Prospect 1
Fifth Ave, w Brooklynie.

Nagrody wartości $300 rozdane
będą za najpiękniejsze i
ginalniejsze kostjumy, spodzie»
wanem więc jest, że cała Polo-
nja z South Brooklyna zjawi się
na tę zabawę i poprze należycie
wysiłki tej tak pożytecznej or ,
ganizacji.

 

 
wypowiem naukę na temat:
„Stwarzamy nowego szatana
wielekroć  złorzeczymy komuś
drugiemu",
Wstęp do kościoła wolny.

„Tegoż dnia o 6-ej popołudniu
bazar na rzecz nowego pleca do
szkoły i kościoła.

Mile wszystkich zaprasza
Ks. W. Trzepierczyński.

Bal Maskowy Sokoła

Sokół Polski, Gniazdo Nr. 22,
mające swą siedzibę w Domu

 

 

 przygrywać podczas pr
nia i do tańca.

Baczność Polki i Polacy

w dzielnicy Williamsburg

R. W.
 

 
Brak organizacji politycznej

w naszej dzielnicy Williamsburg,
daje się odczuć na każdym kro-
ku. Inne narodowości, które za-
mieszkują tę dzielnicę mają swo
je kluby polityczne oddawna,
które ich na każdym kroku bro-

DOBRE ZĘBY OZNACZAJĄ

147 Nassau Avenue,

Greenpoint, Brooklyn

copay: "
Codziennie od Sej do Sej, w soboty
od 60, w niedziele do 1ej. popol.

 

ppg nama Hisimes $18
Dr. R. J. FRIEDMAN Telephone: Groenpoint 3735

DENTYSTA CHIRURG aed

 

DR. LOUIS GRycz
102 Kent St., Brooklyn, N. Y.

copmt Urzgpows:
$-10 rano; 1-2. povoly 6-8 więcej

Telefon: Greenpoint. S78

  

 
Telefon: Hugvenct 0805
B. M. Lewandowski, M. D,

GODZINY URZĘDOWE:
c4 1 do 3 po do wiecz
erns Aly cc

707 Fourth Ave., Brooklyn

---

| Dr. F WWE-H
bwa. Biwa. w. Broo

868 Leonard St.. 116 Normhh L3

pllike Nassau Ave. bliskoBary on

  

Telefon: Greenpoint. 1283

HENRYK SOKAL, M. D.
141 Kent St,

Blisko Manhattan Ave.
GODZINY URZĘDOWE:

od 12 do 1 po południa i
od € do 8 wieczór,

  
 nią, my jedni w ty-

le i dzięki właśnie temu, wrogle

nam narody zajęły lepsze sta-

nowiska i są lepiej tytułowane,

aniżeli Polacy. Polonja w Wil-

liamsburgu na północnej 1 połud

niowej stronie, liczy przeszło 8

tysięcy naszych rodaczek i ro-

daków, to też spodziewać należy

się, że chętnie poprze usiłowania

nasze w kierunku stworzenia pol

sklej organizacji obywatelskiej

w swojem okręgu, aby podnieść

Imię polskie wśród obcych 1 przy

będzie licznie na zebranie dnia

4-go października b. r., to jest

w niedzielę, o godz. 3 popołud=

niu do sali Sokoła, 188 Grand

ulica, gdzie mówcy zaproszeni

* UWAGA  ROBOTNICY!

Wyprzedaż !

Zaomuędziriex Pieniadze

  

Koszule Robocze, spodnie, apo-
dnia bielizna, wełniane skarpet-
ki, overalls, buty, po cenach

wielce zniżonych.
Watąpcie do nas, nim kupicie

ARMY & NAVY STORE
259 GRAND STREET

Réz Roebling St.
BROOKL

Otwarte wieczorami.
 

 
BEZPŁATNA

EGZAMINACJA

 
BROOKLYN, N. Y.

; LECZY N
DR. W . J. TAUB |maths"

Dyplomowany Dentysta
100 NORMAN AVENUE, przy Leonard St.

Telefon: Greenpoint 3878,
   
 

POLSKA BALETOWA SZKOŁA

Luni Nestor
OTWARCIE JESIENNEGO SEZONU

Wpisy uczennic od E-au do 20-tu lat.

we WTORKI i CZWARTKI od 6-8 wieczorem.

Warunki przystępne. - Program obejmuje mzyxtlne

tarice.

SOKOLNIA, 190 GRAND ST.

 
 
 

PŁASZCZE 7. FUTRZANEMI

KOŁNIERZANI
Jakoteż inne sportowe modele na jesień

|- od $14.75 Aa t40 59

4.

  
 

 

 

| 10%

NIK

Otrzymacie przy zakupnie
farb, olejów i przyborów
malarskich w naszym skle-
pie, jeżeli pokażecie to o-
głoszenie przed 15-tym paź-

dziernikiem.

KUPUJCIE TERAZ
PO CENACH
ZNIŻONYCH

Muldowney. Bros.

622 Manhattan Ave.
(blisko Nassau Ave.)
BROOKLYN, N. Y.

 

   

 
  

"prostych 1 efektow
nych, Większość z kot
nierzami i mankieta-
mi fatrzanemi. Z róże

J nych materjałów w
Teseniej Jakie obecnie

"są w modzie.

nek od 14 do 20.

Nowe Jesienne

SUKNIE
W. specjalnej. grupie,
modnie wykończone

od $10.95 do 24.75
Z materjału i w desenie seapro-
bowane przez znawców mody. Je-
dwabie, satyny, chenille, georgettes

itp; Numery od 86 do 54.

Greenpoint Department Store
783-791 Manhattan Avenue-Brooklyn |

  

  
 Towarzystwo

\ SOKOL POLSKIGn. 22 w So. Broklynieurządza
MASKARADEX i BAL

W SOBOTĘ, DNIA
1925. ROKU 360 PAŻDZIERNIKA CENA. BILETU $1.00z garderobąO jaknajliczniejszyudział upraszaKOMITET.

W PROSPECT SALProspect Ave, pray 5-0) Ave.Brooklyn, N. Y.         



 

6 STROMCA

 

 
 

 WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY
  

Zawiadomienie

złączone Oddziały Związku
Socjalistów Polskich z New Yor
ku i Jersey City urządzają Wie-
czorek Rozmaitości, połaczonyz
bogatym programem, w sobotę
dnia T-go listopada, 1925 r., o
godz. 8-ej wieczorem, wsali Pol-
skiego Domu Narodowego, 19
St. Marks Place, New York. Do
tańca przygrywać będzie dobo-
rowa muzyka, Wstęp od osoby
50 centów.

Z szacunkiem,
W. Lojko.

NEWARK

Bal Wojskowy Placówki We-

teranów Armji Polskiej

Cała Polonja w Newarku i oko
licy mówi tylko o Balu Wojsko-
wym, połączonym z uroczystoś-
cią wręczenia oznak osobom za
służonym na wiwie narodowej.
mającym się odbyć Laurel
Garden, w sobotę, dnia 3-go paź
dziernika.
Kto tam będzie? A no, wszy

sey młodzii starzy, wszyscy ko
chający Polska i żołnierzy, któ-

rzy przyczyj się do wywalcze

nia wolności ojczyźnie. Członko

wie Placówki Weteranów Armji

Polskiej, wszyscy będą umundu-

rowani odświętnie. Sztandary

polskie i amerykańskie będą de

korować olbrzymie audytorjum

Nastrój będzie panował uroczy

sty podczas dekorowania zastu-

żonych rodaków. A potem...

Wspaniały Bal Wojskowy, który

potrwa do samego rana, przy

dźwiękach orkiestry Hagen'a.

W uroczystości wezmą udział

Wszystkie -fowarzystwa -newar-

skie, Placówki Weteranów z po-

bliskich miast i tysiące osób z

Polonii: miejscowej i okolicznej,

Słowem, nikogo nie braknie w

Laurel Garden, w sobotę, dnia

3-go października

 

w

  

 

PASSAIC

lacznosc- Robotmcci Robot-
nicy w Passaic i Okolicy!

 

Wiec Rnbntniczs zwołuje od-
dział im. Ossowskiego Z. S. P. na
sobotę dnia 3-go października o
godzinie 7-ej wieczorem na sali
ob. J. Maciąga 40'-3-cia ulica
› Będą przemawiać: tow. Konec-
ki organizator Amalgamated Tex-
tile Workers of America z New
Yorku.
«»Robotnice i Robotnicy! Mo-
ment jaki przeżywa lud pracy w
Passaie nie może pozostać namtu
obojętny. -Kapital obcinają
zapłatę robotnikom, musimy za-
protestować przeciw knowaniom
w stronę klasy pracującej. Zapra-
szamy wszystkich robotników.
Wstęp wolny. KOMITET.

   

   

GARFIELD, N. J.

Bal dobroczynny
 

Weteran -wojny światowej,
Roman Musiał uległ niedawno

[podczas pracy nieszczęśliwemu

 

 

wypadkowi i po dokonanej na

nim operacji, znalazł się w trud-

nem położeniu, gdyż światło sło

neczne sprawia mu mocny ból w

głowie i dlatego przebywać mu-

si stale w ciemności,

Ponieważ posiada on żonę i/

dwoje dzieci, a stan jego zdro-

wia nie pozwala mu na pracę

dla utrzymania siebie i rodziny,

przyjaciele jego, Polacy i obco-

narodowcy postanowili przyj

 

ROMAN MUSIAŁ,

weteran wojny światowej.

mu z pomocą i w tym celu urzą-

dzają jutro, w sobotę 3-go paź-

dziernika bal, z którego dochód

przeznaczony jest nd rzecz do-

tkniętego twardym losem

rana.

Bal ten odbędzie się w Bel-

mont Parku prey River Road, w

Garfield

Do tańców przygrywać będzie

orkiestra, składająca się .z 11

muzykantów, pod batutą Fran-

ka Martin'a. Będą różne atrak-

cje i niespodzianki. Początek

punktualnie o 7:30 wieczorem.

Wstęp 50 centów od osoby.

Idźmy !

ELIZABETH

Parafianie ks. Maśnickiego

odrywają się od Rzymu -

Organizują kościół

narodowy

W paratji polsko-katolickiej św.
Wojelecha, w której od kilkunastu
lat panuje niepodzielnie ks. Maśnicki,
wybuchia rewolucja. Znaczna więk-
szość Polaków wypowiedziała postu.
szeństwo Rzymowi 1 zorganizowała
swój własny kośclół narodowy.

Wprzyszłą niedzielę, 4-g0 paździer.
nika o godz. 10:30 przed południem
odbędzie się w gmachu Vietory Thea.
tro. 1246 Jersey ulica pomiędzy Pier.
wszą 1 Drugą ulicę obok Domu Na
rodowego pierwsze nabożeństwo w

 

 

BACZNOSC NEWARK 1 OKOLICA!

Już za 3 Dni

przyjeżdza TEATR POLSKI »

,KRAKOWIACY 1 GORALE®

LAUREL GARDEN, 457 Springfield ave., Newark

Setki osób odeszło do kasy w New Yorku. Kupujcie zawczasu

bilety na tą wspaniałą sztukę.

   

NOWY ŚWIAT. PIĄTEK, 2 PAŻDZIERNIKA, (YFRIDA Y, OCTOBER 2), 1925

MARSZRUTA POSHA KAROLA POLAKIEWI

CZA Z RAMIENIA ZŁĄCZONYCH KOMITE-

TOW PLESUDSKIEGO
 

WIE CE

4 PAZDZIERNJKA, NEW YORK, Dom Narodowy, 19 St. Marks
Place.

8, 9, 10, 11 i 12 PAZDZIERNIKA-FILADELFJA, CAMDEN'T WIL.
MINGTON.

13 PAZDZIERNIKA - NEWARK, N. J. Klub Oświatowy, 255 Court
ulica.

14 PAŻDZIERNIKA - BAYONNE, N. J.
15 PAZDZIERNIKA - S0. BROOKLYN, Dom Narodowy, urządza

Komitet Obchodowy.
17 PAŻDZIERNIKA - KONFERENCJA W DETROIT.
18 PAŻDZIERNIKA - TOLEDO, OHIO.

Wolne są daty 5-go, 6-go i 7-go października.

 
 

__ Zapisy do szkoły Rady Oświatowejw każ- |

da sobotę, od godziny 2-ej do 5-ej popołudniu,

w Washington Irving High School, Irving Place

pomiędzy 16-tą i 17ta ulica"

 
 
 

 

Baczność! - Związek Teatrów Polskich - B.
w niedzielę, 4-go października, w Domu Polskim

211 FAIRMOUNT AVENU
wystawi wspaniał krotochwilę w 3-ch .ma- p. ł:

,CIOTKA KAROLA® .
pióra T; Brandona

AKT I-szy W DOMU JAKÓBA, AKT 2.1 PRZED DOMEM W OGRO-
DZIE. AKT 3-1 W DOMU PANA SPHETICKA.

Rzecze dzieje się w Anglii.
Początek punktualnie o godzinie 8-ej wieczór

O liczny współudział zaprasza.
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E. SZAMINSKI

217 East 10th St., New York
pomiędzy Firm 1 Second Avenue 

 
 

POLSCY DETEKTYWI

Wg

 

[Mamy do: sprzedania
(Stores: for sais)

, Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)
 
»ucurmanta | [FD-Irm- mus bro sore
dank wnastępnych dniach

feds, m. Interes mm»
pow wainy. 130

   m
Nhon had "Bish

Wve, roe North Washington Place,Po
Amoris, 1

 

  Bt Etoeernia, dg. sprec
w poukle] mmm. Te eX Mum

s., Nexar, R
v do sprzedania z powetu

PAil Twate. Sprecdand za 199
156 din St, Greenpolnt,  Ureskiym,

 

urdu do
CANDY store na. wrz

› rwk sx,
dérmey cy, N.1.  
Canby, war"1. stationery sklep ba

redes. Interes tobres wyrovony w
rm"; okgllep Teale Th ain Ape:

»

 

   

 

   

Drobne Ogłoszenia
 

Realności do sfrzzdam'a
(Real Estate for Sple)
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CHAMBERMAIDS
Muszę mówić noangielsku

Motel Po
mabplovate

dond Street,
pomiędzy 6 17 Ave.
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Reżyser J. Kubiak,

KOMITET zw. TT. r.

 

4 familiny murowany, 15 po.

kol, wanny, elektryka, gas hca.

ter, białe zlewy. Rent $1296.

Cena 87,900; gotówki około

$2000. Do. sprzedania z powo.

dów familijnych. Wiadomość:

GAWLINSKI a. COMPANY

231 Driggs Ave., Brooklyn, N. V.
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PIEKARNIA do sprzedania bardzo tanio
z nprsmorsów: mym,

na. 162 Linden Ava, Hemp

 
języku polskim w Elizabeth, odpra.
wione przez ks. J, Zajączkowskiego,
założyciela paratji.
Wieczorem, o godz. 7.6) na tej sa.

me} sall odbędzie się masowe zgro-
madzenie wszystkich Polaków z Eli.
zabeth i okolicy, jak Bayway i Lin.
den, N. J. w sprawie dalszej organ.
zacji kościoła Narodowego i spraw
żywotnych, któremi Polacy muszę się
interesować, jeże pragną pozostać
Polakam! i nie zglnąć w krótkimcza-
sie w morzu amerykańskim, Polacy!
(Jeżeli pragniecie jako ludzie cywili.
zowant pozostawić na ziemi amery.
kańskiej jakieś ślady kultury polskiej
- przyjdźcie na to zgromadzenie. Je-
żeli pragniecie zniknąć, by kiedyś ht.
storyk nio mógł się doszukać znaku,
1ż w Elizabeth przez dziesiątki lat
mieszkało dziesiątki tysięcy rodzin
polskich, pozostańcie w domach. Po
narodach cywilizowanych pozostają
pomniki Po barbarzyńcach nie po.
zostaje nic, chyba szkielety.
Co wy Polacy przekażecio potom.

ności?
Ks. F. J. Zajączkowski.

0.234)

PHILADELPHIA, PA.

Zawiadamiam członków› Stow.
Mech, Pol., tak tych co wymieniki
akcje, jak i tych co nie wymieni,
iż posiedzenie odbędzie się w nie-
dzielę 4-go października o godz.
10-ej rano w Domu Polskim, 211

 

.I Fairmount

Ponieważ Zjazd odbędzie się w
październiku, na tym postedzeniu
mil-mm wybrany dclcgn na

Zjazd, który w tym roku ma waż

ne sprawy do rozstrzygnięcia, któ

re zależą od ogóju członków, któ-

rzy powinnisię stawić na posie-

dzenie, ażeby wspólnie omówić.

Każdyczłonek zdając sobie spra-

wę, jaki obowiązek na niego przy

pada do spełnienia wobec siebie i

ogółu członków, powinien przy-

być na posiedzenie.

Pilnujcie interesu,

nie gdy już zapóźno.

W. Tyl, "sekr. fili.

1234.

  

 

na czasie,

 

 

WAŻNE ZAWXADOMIENIE

Tow. Wzaj. Pomocy Polskich
Rzem. Budowlanych. Regularne
miesięczne posiedzenie odbędzie
się w sobotę t. j. 3-go październi-
ka na sali Polskiego Klubu De-
mokratycznego, 56 St. Marks. Pl.
i przyjęcia nowych członków, o-
becność wszystkich członków
jest pożądana.

A. Wallas, sekr. koresp.

PHILADELPHIA-MANAYUNK

W niedzielę 4.50 października, 1925
r., o godzinie 10:45 przed południem
w kościele chrześcijańsi
stwo i nauka na temat: „Poddaństwo"
Zapraszamy każdego" do kościoła,

przy Green Lane 1 David's St.
Wstęp: wolny.

   

 

TAUNTON, MASS.

BACZNOSC RODACY!

Komitet im. Józefa Piłsud-
skiego Nr. 22 w Taunton, Mass.
urządza Wielki Piknik dnia 3-go
października, 1925 roku, począ-
tek o godzinie 3-ej po południu,
w lasku ob, Pietrasa na Whit-
tenton.

Komitet urządza piknik w ce-
lu zebrania funduszu na szerze-
nie Demokracji Polskiej tutaj w
Ameryce oraz i w Polsce.

Uwaga: - Ponieważ jest to
pierwszy piknik tego rodzaju w
Taunton, Mass., przeto mamy na
dzieję, że każdy Polak bez róz-
nicy do jakiego

& familijny murowany, apare
tamenty po 6 pokol, kąpielnia,
elektryka. Rent $2988. Cena
$20,000; gotówki około $4,000.
Dom zbudowany bardzo dobrze
w rezydencjalnej sekcji; pół
bloku od parku i Jeden blok od
elewatoru. Wiadomość:
GAWLINSKI & COMPANY

241 Driggs Ave., Brooklyn, N. Y.
(że)
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a y od. Joseph
3 at's. HP C Shelt}
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sua confectionery 1
skleę d wsie w.
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3 fank drewniany, 16 pool,
elektryka. Biało zlewy, dom w
bardzo dobrym stanie. na ładnej
ulicy. Rent $1,080, Cena z
gotówki $2,000. Wiadomość

GAWLINSKI & COMPANY
231 Driggs Ave, Brooklyn, N. Y.

(że)

  
6 famlijay dom z cegły, tanio do
sprzedania z powodu wyjazdu

do kraju.  Nadajo się
do spekulacji.

FELIX CZARNECKI & CO.
197.56 Sutphin Blvd.

Jamaica, L. L. (Se)
   

 

Nugrwvita Taxtoss-tom
weh

sos teo gotowi,, 11 riad
ext rind st au

on

z
Hiko
%.

 

AUBURNDATIE -- pokojowy dom 1 te:
kr Ii odomotnieny: (on-ut

zuwwkl isthe mom Hak
czędnoś
TY.
Homes: Corp unnum-
fom Prokig f

 

 

 

ho(en   dom.areymian
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Jok 11.600 „GL
ve., Astoria L.

 
należy, przyjdzie i weźmie udział
w tej zabawie,

Będą napoje różnego gatun-
ku oraz rozgrywki, a doborowa
polska muzyka będzie przygry-
wać do tańca.
O liczne przybycie uprasza

Komitet Lokalny Nr. 22.
 

Wstępujcie do Komitetów im.

Józefa Piłsudskiego!
  

JUTRO!

 

HALLEROWSKIEM
POLACZONA

odbędzie się staraniem

 

WSPANIAŁA UROCZYSTOŚC DEKOROWANIA ZASŁUŻONYCH MIECZAMI

I

Z BALEM WOJSKOWYM

/

PLACOWKL WETERANOW ARMJL POLSKIE

NA SALI LAUREL GARDEN

457 SPRINGFIELD AVENUE

Początek o godzinie 8-ej wieczór,

BILET WSTĘPU, 50 CENTÓW

Na powyższą, tak ważną uroczystość, zapraszamy cały ogół z Newarku i Okolicy.

NEWARK, N. J.

Muzyka „National Syncopators"

JUTRO!

 

Telefon, Dry Dock 3010

. P. STASIUK
TN! .::-lwielkie Imię nl

reply:

”ŚWleh Mięso-Niskie Ceny"
Wyroby jego poznać motna po «maku,

118 First Ave., New York
rg Seventh Street

mt
reat

 

  

 
 

A UNITED POLISH
COMMERCIAL CO

180 East 7 Street, New York, NY.
Pocetowd Wielkanone
Tho do isk"?

kwiaty 1 lucie,
d: powie » 1 do

won.
Fabryka Kalendarzy: delennych 1

Koszykowych dla Polskich
„Byznesistów",

 

Po otr
seenta a. problemi
PowachuJemy donto. semdwien

 

    

BACZNOŚCI
Nowe dwu familijne domy,

bardzo dobra budowa. Wszelkie
najnowsze ulepszenia,
skonałem _położeniu,

 

dzo łatwych w.:-unum
Wiadomość:

GAWLINSKI & CO.
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- Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted Mala)

FINISHERS

DOŚWIADCZONYCH
PRZY MEBLACH
STAŁA PRACA

DOBRA ZAPŁATA
RÓWNIEŻ POLISHERS

I RUBBERS
Zgłoszenie:

ŁUDWIG BAUMAN & CO.
305 PLANE: STREET
NEWARK, N.J. (Gm)

 

Dobra zapłata
Zgłoszenie:

SOHMER & co.
Jamaica Avene,
Astoria, L. 1.

(sm)

~UPHOLSTERERS
potrzeba: do leprzego gatunku Aezzonet.

Su

 

 

bo serzEpaNiAt
Lub zmianie domów na farmy

Dakrowa; 9 akrów   

 

   

 

ait E. rom su (xm)

231 Driggs Ave. UPHOLSTERERS

BROOKLYN, N. v. "Hop“me zBEACON U OUTERY co.
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Spoolers prey Allen winders, Brown
Knitting wills, 46 E. 156 St (46
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Poszukiwania pracy
(Situation wanted)
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Poszukiwania

(Information Wanted)
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prowadzka darmo. 45 Fourth St.
Brooklyn,blisko Smith. (3a)
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Rooms to Let)
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